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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

w Krakowie:
miesięcznie 1 złr. 35 ent., kwartalnie 4- złr., 

1 półrocznie 8 złr., rocznie 15 złr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ont. 

mies:ęeznie.

Na n uwincji I w całej monarchji Auatro-Węu-
miesięcznie 1 złr 70 cnt., kwartalnie 5 złr,, 

półrocznie 10 złr., rucznie 2C złr.
Numer pojedynczy 6 cnt na prowincji 1C ont. wychodzi codzienne o godzinie 9 rano.

C tn a  o g ło s /e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt.' 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. * 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N adesłane11 20 cnt. od wiersza.

Adres dla .telegramów:

„KURJER PCLSKI“ -  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Przemysł krajowy.
(Sprawozdanie Komisji krajowej dla spraw 
przemysłowych z dnia 23 i 24 iipca 

18if3 roku).

Przewodniczący JE. książę Jerzy Czar­
toryski.

Obecni: Bolesław Baranowski, Jan 
Franke, Michał Michalski, Arnutf Nc- 
■iwratil, Tadeusz Uomarwwicz, Jan Rotter, 
August Sołtyński dr. Alfred ZgĆrski, 
Leon Zieleniewski, Franciszek Zima, Teo­
fil Merunowicz, dr. Józef Wereszczyńskl.

Sekretarz komisji Juljusz Starkel.

1. Radca Romanomcz u windami,, iż 
JE. lir. Włodzimierz Dzieduszycki rezy­
gnuje z Komisji krajowej dla spraw 
przemysłowych z powodu nadwątlonego 
zdrowia, niedozwalającego mu brać u- 
działu w czynnościach Komisji.

Uchwalono przyjąć rezygnację do 
wiadomości i wystosowano zaraz na po­
siedzeniu do JE. hr. W ł. Dzieduszy- 
cLiigo pismo lurogualne podpisane przez 
wszystkich ezłonkow' Komisji tej tre­
ści :

„Ekscelencjo! Ulegając niezłomnemu 
postanowieniu Waszej Ekscelencji, któ­
rego i najgorętsze prośby nasze zmie­
nić nie zdołały, -przyjmujemy z żalem 
do wiadomości, iż Wasza Ekscelencja z 
grona członków Komisji ustępujesz i 
zastępstwo przewodniczącego ji j skła­
dasz11.

„Nie łudzimy się, ażebyśmy mogli 
ubytek ten kiedykolwiek zastąpić. Jeśli 
bowiem rozbudziło się w kraju żywe 
pragnienie odrodzenia ekonomicznego 
na podstawach narodowych, jeśli się 
krzewi szczera miłość dla w«zy£ fckiego, 
co swojskie, co z łona ludu w szeregu 
wieków wyłoniło s |S  jako sztuka i prze­
mysł, jeśl' są wybitne usiłowani: arty­
stów, ażeby z tej skarbnicy rodzimej, 
tak pełnej oryginalnych motywów brac 
wątek, do dalszego rozwoju sztuki i 
przemysłu, to głównie Tobie Enscelen- 
cjo kierunek ten kraj ma do zawdzię­
czenia. Wyw ierałeś też Ekscelencjo tak 
przeważny wpływ na prace Komisji 
krajowej dla spraw przemysłowych od 
początku jej istnienia, że jeśli są wym­
inę owoce tej pracy, to Tobie Eksce­
lencjo największa stąd część zasług’ 
przypada. — Stwierdzić to i uznać sta­
je się dziś naszym obowiązkiem.

„A jeśli mamy wiarę, że i w dal- 
szem działaniu swem zdoła Komisja być 
krajowi pożyteczną, to dlatego, że trzy­
mać się będzie tych pięknych tradycji, 
któreś Ty Ekscelencjo wytworzył i któ­
rym musi być wierną, chcąc, aby pra­
ca nad wskrzoszeniem przemysłu m 
gruncie narodowym była i nadal sku­
teczną.

„Mamy jednak nadzieję, że chociaż
dala od Komisji, raczysz ją zawsze 

Ekscelencjo wspierać swą światłą raną

i bogatem doświadczeniem, bo niebę- 
dziesz się mógł odłączyć od tego, co 
jest główną życia Twego zasługą i 
chwałą11.

„Racz przyjąć Ekscelencjo wyrazy 
najgłębszego poważania11.

. Radca Romanowicz odczytuje spra­
wozdanie z czynności sekcT administra­
cyjnej załatwionych w czasie od 28 kwie­
tnia do 28 lipea na pięciu posiedze­
niach, które przyjęto do wiadomości.

III. Radca Franke przedstawił wnio­
ski tyczące się założenia szkół przemy­
słowych uzupełniających w K a ł u s z u ,  
S a n o k u  i dziewięciu szkół takichże we 
L w o w i e .

Uchwalono założyć je i zaprelimino- 
wać potrzebny na ten cel fundusz na 
rek 1894.

IV. S e k r e t a r z  K o m i s j i  przedkła­
da akta organizacyjne szkoły tkackiej w 
Gorlicach i kraj. szkoły sukienniczej w 
Rakszawie.

Komisja uchwaliła zatwierdzić orga­
nizację c m tych szkół i przedstawić do 
zamianowania: Stanisława Anczyca, kie- 
row nfjeni, a Jana Troynara i Józefa 
Wiecha, pierwszymi przodownikami dla 
tkalni i faibreini w Rakszawie

Y. Radca Franke referuje preliminarz 
szkół nrzemysłowych uzupełniających, 
na rok 1894..

Uchwalono zatwierdzić go w ogólnej 
cyfrze wymogów 20.921 złr. z funduszu 
krajowego.

YI. Radca Romanowicz referuje pre­
liminarz szkół przemysłowych zawodo­
wych i reszty potrzeb Komisji krajo­
w y dla spraw przemysłowych.

Uchwalono wymogi szkół zawodo­
wych w cyfrze 56.956 złr. i w ogóle 
sumarjusz rubr. X YI. budżetu krajowe 
go, wykazującą w wydatkach zwyczaj- 
nycń 116.857 złr. w nadzwyczajnych 
25.f'5u zh. razem 142,707 złr. w. a.

YH Radca Franke przedstawił wy- 
nin: rokowań z reprezentantami powia­
tów podolskich w sprawie założenia pra­
ktyczny 3zkoły ślnsarsko-mechanicznej 
w T a r n o p ( i u podobnej do zakładu 
tego rodzaju w Odowcu założyć się 
mująoej na koszt rządu z uwzględnie­
niem prestacyj lokalnych i zasiłku 
kraju.

Komisja zgodziła się w zasadzie na 
projekt podobnej szkoły i postanowiła 
udać się z nim do Wydziału krajowe­
go i do c. k. rządu.

(O godzinie 3 przerwano posiedzenie 
i obra ia wano dalej dnia 24 lipca od 
godziny 8 rano).

VIII. Dyr. A. Zgórski wniósł w imie­
niu sekcp administracyjnej udzielenie 
po/vczeli z funduszu przemysłowego.

chwalono: Towarzystwu produkcyj­
nemu i handlowemu w Łańcucie na u- 
rządzenie przędzalni t apretowni przy 
szkole sukienniczej w Raksz; wie poży­
czkę 16.000 złr.; Towarzystwu powro- 
źnicremu w Radymnie na urządzenie 
związkowego warstatu 10.000 złr.; lo­
kalnemu kumitetowj wystawowemu w 
Rzeszowie bezprocentową pożyczkę 600

złr.; nadto prywatnym dwum przedsię­
biorcom pożyczki w kwocie 100O i 
2000 złr.

IX. Radca Ronianowicz przedstawił 
wnioski seko i adnrmfwa.cyjnej, tyczące 
się stabilizacji i mianowania :nstrukto- 
rów : przodowników w warstatach tka­
ckich.

Uchwalono: 1) Przedstawić do stabi­
lizacji Józeja Lagosza na posadzie • in­
struktora szkoły tkackiej w Krośnie i 
Jana Staudeyskiego na posadzie instru­
ktora wzorowego warstatu tkackiego w 
Korczynie.

2) Zamianować Jana Jurajdę. instru­
ktorem wzorowego warstr-tu tkackiego 
w Glinianach;

3) Zamianować przodownikami war- 
stai owymi Andrzeja Kurylasa w kraj. 
szkole tkackiej w K r o ś n i e  i Franci- 
szK; Hybiika w wzorowym wurstacie 
tkackm. w Glinianach.

X. Na podstawie wniosków sekcji ad- 
ministracymy przedstawionych przez 
sekretarza Komisji uchwalono:

1) zatwierdzić nowy statut dla war­
statu tkackiego w Kosowie;

2) zatwierdzić zwózek szkoły koszy­
karskiej w Jaśle z nowo utworzonem 
kraj. Towarzystwem dla wyrobów ko­
szykarskich tam że;

3) wyrazić podziękowanie p. dyr. 
Klemensowi Sienkiewiczowi za gorliwe 
kierowanie szkołę koszykarską w Jaśle 
przez 6 lat.

XI. W sprawie dalszego nadawania 
stypendjów na wniosek sekcji admini­
stracyjnej przedstawiany przez sekreta­
rza Komisji uchwalono •

1. Nadawać stypendja tylko z począ­
tkiem każdego kursu szkolnego na pod­
stawie podań wznoszonych na ręce kie­
rowników szkół zawoaowyrh i przez 
tychże kunkomitowunych;

2) Udać sie do c. k. rządu, ażeby ze 
swej strony udzielać zechciał wydatniej 
niż u otąd zasiłków stypendyjnych uczniom' 
r ąiiw ych szkół zawodowych.

XII. Sekretarz Komisji referuje na­
danie zasiłków stypendyjnycL.

Udzielono na mjbliższy roli szkolny:
1) dwum uczniom kowalstwa w szko­

le koiodziejsko-beanarskiej w Kamion­
ce strumił. po 6 złr. miesięcznie;

2) czterem uczniom kraj. szkoły tka­
ckiej w Krośnie dwom po 6 złr. a 
dwom po 10 miesięcznie;

3) uczniowi szkuły koszykarskiej w 
Czerwonej Woli po 5 złr. mies.;

4) kandydatowi na instruktora szew­
stwa po 30 złr. miesięcznie na pół 
roku.

Na tein posiedzenie zamknięto.

K r w a w a  b ó j k a
v/ Aigues-.Yortes.

Wobec niejednego wypadku dzisiej­
szych czasów stajemy nieraz zdumijni 
i mimowoli wyrywa s;ę pytanie: W ja­

kiem mianowicie żyj a my stuleciu ? Czy 
przypadkiem rachuba czasu nie jest fał­
szywą? Bo chlubiąc się niby postępem, 
światłem i humanitariiością dzisiejszego 
naszego wieku, wyznajemy z pokorą, ze 
wmk ten, bo wiek powracającego na 
nowo baroam ństw a Musimy nawet u- 
tworzyć sobie przymusową, odrębną o- 
piuję o końcu XIX stulecia, że to perjud 
walk- rasowej, walki stanów, walki klas 
towarzyskich i roboczych. Przeglądając 
dzieje tego okresu, nasuwa się myśl, 
czy rzeczywiście „dzicy ludzie nie byli 
lepszymi od nas ludźmi!11

Jakże inaczej wyjaśnić przyczynę rzezi 
wzajemnej w Aigues-Mortes. Wszak pa­
trzyliśmy na te ofiary padłe pod nożem 
nienawiści. Ból straszny ściska serce na 
wspomnienie, że podobne okruci^ńsl wa, 
podobna zwierzęcość wydarzyła się w 
epoce najwyższej cywilizacji.

Jakkolwiek wstrętny to obraz, musi­
my jednak duć choć pobieżny jego prze­
bieg. Pewna liczba robotników włoskich 
została zamordowaną, wielka zaś część 
tychże poniusła straszliwe skaleczenia. 
Dlaczego? Jaki powód mordu? W Pa­
ryżu starają się koniecznie nadać tej 
rzezi charakter inny. mianowicie począ­
tek jej przypisują Wiochom, dalej twier­
dzą, że napad Włochów wy umiał jody­
nie odwet mściwy. Nieprawdziwość ta­
kiego twierdzenia wyraźnie wpada w 
oczy. Obcy robotnicy, będąc w mniejszej 
daleko liczbie, nie odważyliby się tak łatwo 
nupuść na krajowców. Ze były pewne 
wyzwania, że zaczęły się pojedynczą bójką, 
rzecz niezaprzeczona, ale że wina mordu 
obciąża sumienie francuskich robotników, 
o tern nikt zgoła nie wątpi. Jeżeli spra­
wozdanie. urzędowe wyjaśnia, że włoscy 
robotnicy zabarykadowali się w domach, 
to wyraźnem jest, że się bronili. Wre­
szcie wdanie. się żandarmów stwierdza 
fakt nowy. Żandarmi zmuszeni bj li użyć 
broni, aby Włochów zabezpieczyć od 
wściekłości Francuzów.

Ostatecznie zatem do murdu przyczy­
niła się chyba nienawiść rasowa, chyba 
dwa te ludy nienawidzą się wzajemnie, 
jakkolwiek przy poświęceniu kości w 
Palestro, jak przynajmniej generał Fa- 
boze, podróżujący po gornyc' Włoszech, 
donusi, Włosi okazali wielką sympatję 
dla Francuzów. Tak zdefiniowaliby całe 
zajście ludzie meznający stosunków ro­
botniczych we "Włoszech i we Francji. 
Tymczasem wyjaśnienie bardzo łatwe. 
Oto robotnicy włoscy są tańsi, pracują 
gorliwie za daleko mniejsze niż francu­
scy robotnicy wynagrodzenie, słyną ró­
wnież ze wstrzemięźliwości i prawie 
wcale n:e używają gorących trunków; 
są pilni, punktualni i niewymagająey; 
każdy przedsiębiorca chętnie ich zama­
wia do pracy, bo jak już powiedzieli­
śmy wyżej, robią więcej niż Francuzi i 
przestają na małem. Łatwo więc zrozu­
mieć, jak tego rodzaju przymioty wy­
wołać mogą lr mkurencję, z jaką niechę­
cią robotnik francuski patrzy na Wło­
cha. .leżeli jest tak rzeczywiście, co 
znaczy owe hasło: „ P r o ł e t a r j u s z e

w s z y s t k i c h  k r a j ó w  ł ą c z c i e  s i ę  
s o l i d a r n i e ! 11 wypowiadane przez so­
cjalistów.

Skoro między robotnikami wyższa lub 
niższa płaca wytwarza takia zacięte, 
krwawe walki, cóż to inpwić o brater­
stwie ?

PODJUDZANIA B1SMARKA.

Przeciw  cesarzowi' z nienaw iść, do 
Polaków w ystępuje znowu sam otnik frie- 
drielisrukslu w sw ym  m onachijskim  mo­
nitorze -w obszernym  artykule, k tóry  
podajem y poniżej w doslowuem  tłum a­
czeniu, aby pokazać czytelnikom  jak s ta ­
ry  Bismarck z jednej strony nas n iena­
widzi, a  z drugiej jak  nami straszy.

A rty k u ł rzeczony, przytoczony przez 
„Dz. Poznański'1 zatytułow any : „Die Po- 
lenpolitik  des neuen C urses11, brzmi jak 
n a s tę p u je :

„W iadom ość, podana niedaw no przez 
tu te jsze pism a, jakoby ze strony Pola­
ków żądano urządzenia polskich nabo­
żeństw  w katolickich kościołach w B er­
linie i jakoby decyzja co do tego przy­
sługiw ała księciu biskupowi L.oppowi, 
powinna być dla publicystyki niem ie­
ckiej znowu bardzo w yraźną wskazówką, 
aby kw estji polskiej nie w yjm uw ała z 
okna w ystaw nego (!j. rNasi polscy ‘P ru ­
sacy — ta  nazwa je s t  odpowiedniejszą, 
aniżeli „pruscy P olacy11 — okazują nad ­
zw yczajną zręczność w wyzyskiwaniu 
sytuacji „najw iększego uw zględnienia11, 
k tó rą  zaw dzięczają nowemu kursowi, i 
um ieją nastaw ić swoje żagle w edług 
w iatru , przychylnie dla nich wiejącego.

„Spraw y polskie dwojaki dla nas 
p rzedstaw iają interes, t. j. wewnętrzny 
i zagraniczny. D la naszych w ew nętrz­
nych i zagraniezuycb stosunków  je s t lze- 
czą niesłychanie ważną, gdy Polacy w 
naszych w schodnich prow incjach dozna­
ją  takiego oficjalnego poparcia (risum  
ten ea tis!)  że niszczy się germ auizacyj- 
ną robotę la t dawniejszych i gdy na jej 
m iejsce w ystępuje niezm ordow ana praca 
ekspanzyw na polskości. N ie pocieszajmy 
się bynajm niej, że tu  cliodz’ może ty l­
ko o krótki epizod, o chw ilow e senty 
m e n ta : zamachów, k tó re  te raz  Poiacy 
rob ią ze skutkiem , trudno  będzie zw al­
czyć, a może też się ich nigdy nie 
zwalczy. Silno oparcie się na G Jioy i, 
zorganizowanej zupełnie jako państw ie 
poiskiem  i na decydującem stanow iska 
Polaków  w au strjack it, radzie państw a 
z jednej strony, a z drugiej strony na 
ogóinem , ta jnen i i bezpośrelu iem  p ra ­
wie Wyborezem. czyn: stanow isku P o ­
laków, skoro iin państw o samo otw iera 
szranki, niezw ykle siluem i nie w yprze 
ch już z tego stanow iska najw iększa 

energja.
„Gdy po ustąpienia księcia B ism arka 

wydano h as ło : „Zgodzić się z P o laka­
m i!11 — w stąpiono wdedj wbrew  wszel­
kim naukom h istóry j na drogę, na k tó ­
re j tylko szybko można spadać i  na k to

MIŁOŚĆ i EGOIZM
P O W I E Ś Ć

przez

■T ó z e f a  O r ł o w f c k i e g c .

(40) (Uiąg dalszy).

Grzybek zobaczywszy brata zadrżał i wziok 
ku ziemi spuścił, nie śmiejąc spojrzeć mu w oczy. 
Munczeles cofając się, oparł się aż o ścianę, a 
twarz jego to bladła to czerwieniała w śmiertelnej 
trwodze.

Adwokat pocisnął guzik od dzwonka elektry­
cznego, aby zdobyć pomoc w służącym, alo Onufry 
zauważywszy to rzek'1 doń:

— Służącego wysłałem na miasto, a więc 
■i/wonisz napróżno.

— vViec to napad?
— "Wedle §. 93. nstawy karnej, odezwał się 

io:'Fa(-//jiWvm g |osera Munczeles, jestto zbrodnia 
człoWek I1*0Ue®0 “graniczenia osobistej wolności

zawołał Q 'l63  ̂ Ic k ie m  taki jak ty nędznik?

— Ja pana za wszystko przepraszam, piosił 
się MuuczeKi aL darnj mi pan życie.

l ldzisz jak teraz żebrzesz litości, a nie 
miałeś litości iad biedną sierotą która ci nic złego 
nie zrobiła. ™ *

-  Ja nic nie winie- to policja zrobła.
Ja także świadectwa odmówić nie mogłem,

gdy mnie do protokołu wezwano, dodał Grzybek.
— Z tobą pomówię osobno.
— A ja  nib życzę sobie żadn ch rozmów, bo 

się już me mamy od dni kilku. Sa: a tak chcia­
łeś! — udparł Grzybek.

— Zaraz ci wwtrumaczę po co tu przyszedłem, 
a teraz pozwól, że skończę z twoim pachołkiem.

— Ja nic nie winien! — wełał Munczbles 
kłeda ,ą ręce.

— Dlaczego oczerniałeś Nastkę?
Munczeles milczał.
— Bo ci to mój brat doradził, ciągnął dalej 

Onufry.
— Za pozwoleniem... przerwał Grzybek.
— Nie rzerywaj, bo wiem jak było, z naci­

skiem rzekł Onufry, a zwracając się do Muncze- 
lesa pytał dalej. a dlaczego oczerniałeś przed 
kolegami Kamockiogo.

— Ja  mówiłem to co pan koPsyliarz Ramski 
opowiadał, bronił l ę Munczeles.

— Nowe kłamstwo. Ramski dał przecież Ka- 
mockiemu zaliczkę 20 złr. a conto p en sj. zkądże 
się wzięła plotka o wyłudzaniu przez Kamockiego 
pieniędzy rzekomo pod pretekstem, że wspiera 
Grze: mMck.

— Ja nic o uem nie wiem.
— Więc kiedy o t cm nie wiesz, to dlaczegoś 

to rozgłaszał.
— Ja  nie rozgłaszał.
— Są na to świadkowie.
— Jeśli potrzeba wszystko odwołam.
— Siadaj więc i pisz, co podyktuję!
Munczeles siaał przy biurku, a Onufry dy­

ktował;
.Wezwany przez pana Onufrego Grzybka do 

odpowiedzialności przyznaję, żem fałszywie obwinił

Jego narzeczoną o kradzież zaginionych pieniędzy, 
gdyż n'.e przebywała nigdy sama w bmrze adwokata 
Dra Grzybka,, a żadnej innej nie mam podstawy, 
aby ją  podejrzywać o czyn podobny. Wszystko przeto 
cc w tej miorze w duniesieniu do policji napisałem 
było kłamstwem i dlrteeo też doniesienie moje 
bez warunkowo odw ołuj ę11.

Munczelbs skończył pijać i spojrzał na Onu­
frego błagalnym wzrokiem.

— Podpisz Jo, rzekł Onufry i p;sz na drugim 
arkuszu

Mnnczeles z pośpiechem wziął drugi arkusz, 
a Onufry dalej dyktował.

„Ponieważ 'rozeszły się pogłoski jakoby pan 
Józef Kamocki wyłudzał pieniądze od poważanych 
osobisfoś«i w tym rzekomo celu, aby v,resprzeć 
zacną rodzinę radcy Grzesickiego, a powszechne 
jest mniemanie, że ja te pogłoski rozszerzałem, 
przeto najwyraźniej oświadczam, iż nie mają one 
żadnej podstawy, gdyż miałem sposobność przeko­
nać się, że pan Józef Kamocki pożyczył jedynie 
a conto swej pensji od konsyliarza Ramskiego dwa­
dzieścia złr., a o żadnych innych pożyczkach nic 
nie wiem i nic nie słyszałem, coby źle świadczyć 
mogło o charakterze pana Józefa Kamockiego. 
Odwołuję przeto wszystko, cokolwiek ujemnego o 
nim powiedziałem i za wyrządzoną mu krzywdę 
najgoręcej go przepraszam, zobowiązując się zara­
zem przeprosić go publicznie na pobiedzeniu kółka 
literackiego11,

Pot kroplisty spływa! z czoła MunczeJesa.
— Zostaw to na biurku i odejdź! — zawołał 

Onufry
— Jak mam odojść, kiedy pan drzwi zasłania, 

odezwał się Manczeies drżącym głosem.
— Boisz się nędzniku, abym cię me zmiażdżył,

odparł Onufry, ale możesz być o to spvkojn\ m, 
szanuję zbyt moją godnuść człowieka, abym doty­
kał mą ręką takiego wyrodka.

Munczelus skłonił się głęboko przed Onufrym 
1 co prędzej wysunął się ■/, pokoju.

Onufrj drzwi za nim zatrzasnął i zwrócił się 
do brata.

— A teraz pomówimy z sobą w cztery oczy.
— Nic wiem, jak' mógłbyś mieć do mnie in­

teres.
— Parę drobnych rachunków i nic więcej.
— Skończyliśmy już ze sooą i nie potrzebuje­

my się obrachowywnć wzajemnie. Nie jestem ci 
przecież nic winien.

— Masz teraz widocznie coraz krótszą pamięć. 
Pozwól więc, że ci przypomnę "Wierzbową, Loui- 
ckicli, Kamockiogo, Grzesickicli i inno drobne 
sprawy.

— Oóż ciebM obchodzą te sprawy ? Czyżbyś 
chciał wyzyskać powierzone ci tajemnice ?

— Troszczyłeś się mój bracie o dobre imię 
moje, narzeczonej, me dziwże się, że ja czuję się 
w obowiązku troszczyć o dobre imię naszej ro­
dziny.

— Co to wszystko znaczy?
— To znaczy, że możesz się łatwo dostać w 

najbliższych dniach do kryminału, a jak sarn prty- 
znasz nie przyniosłoby to zaszczytu naszej rodziuie; 
chłopskiej, je uczciwej.

— Stało się co może? mów! - -  zawołał 
Grzybek.

— Mówiłam ze Sziomą i Łoniokiini u kwi­
tach !

— Zgubiłeś mnie więc niegodziwcze1 — ieknał 
Grzybek

yDalszy ciąg nastąpi).
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rej niebezpieczeństwo otumanię] 3a (rzą­
du) za pomocą sztucznych czy liniow a­
nych sympatyj jest bardzo blizkie, ą 
usłabienie państwa jest bardzo mo; liwe.

„P. Kościelski mówił pewnemu mtur- 
wiewerowi o jakiemś, dynastycznem uczu­
ciu" Polaków, które u nich może z cza­
sem zapanuje. Bj laby to zatem unia 
osobista z państwem pruskiam, a nie 
przynależność państwom a . Gdy więc pro­
gram nawet p. Kościelskiego, tego uaj- 
powszego wzoru lojalności, nie sięga da- 
lłffl jak tylko do owego słabego i zu­
pełnie od osobistości zależnego węzła 
„uczucia dynastycznego", można wtedy 
są miarą mierzyć usposobienie jego ro­
daków

„Ostatecznym celem Polaków jest zu 
pełna niepodległość, do której dążą na 
drodze autonoml., administracyjnej Ka­
żda zdobycz na taj drodze jest im po­
żądaną; można bardzo dobrze pojąć, że 
przejściowo popierają rząd, który oka­
zuje się skłonnym do ułatwienia im w 
usuwaniu trudności i do usuwania szran­
ków, które postawiły dawniejsze rządy, 
przepełniune siluem uczuciem państwo- 
wem. Głównym środkiem agitacyjnym 
Polaków jest ich język. Za pomocą ję 
zyka budują oni raur, dzielący icli od 
niemieckich poddanych króla pruskiego, 
po za którym to murem wszelkiemi si- 
lanr pracują nad zbudowaniem swojej 
autonomii, na której usługach są w pier­
wszym rzędzie szkoła i kościół. Polacy 
wied ;ą także, że kto ma szkołę, ten ma 
przyszłość w 3wym ręku i dlatego ka­
żdy rząd pruski, który czyni nieopatrz­
ne ustępstwa w tej dziedzinie, staje się 
winnym osłabienia państwa.

„My Niemcy możemy się wiele od 
Polaków uczyć. Każdy Polak całą swoją 
rsobą — a nawet całą swoją egzysten­
cją staje na usług: ożywiającej go zu­
pełni,, idei polskiej, wszelkie obce pier­
wiastki niszczy i zalewa bezwzględnie. 
Ze wobec tego niemieckość — mimo, 
że jest żywiołem panującym, nie może 
się utrzymać, pochodzi w części ztąd, 
że niemidckość nie ma w sobie wcale 
siły ekspanzy wuej i że dlatego nie mo­
że sprostać sile polskiego uczucia naro­
dowego (nile się to słyszy z ust tak 
kompetentnych. Przyp. Red.).

„Względem dzielnic polskich powin­
ny :siuieć niewzruszone zasady państwo­
we, cele i dążności, żaden rząd i żadna 
osobistość — choćby była najpotężniej­
szą — nie powirna grzeszyć pod tym 
względem pod wpływem wrażeń chwi­
lowych (!).

„Tylko wtedy możliwem będzie za­
dzierzgnąć węzeł, łączący polskich Pru­
saków (!) z państwem prushiem, tak 
silnie, że ostoi się we wszystkich wa- 
runkrch. — Błędów, ak na przykład 
osiedlanie katolickich kolonistów niemie­
ckich, nie wolno pod żadnym warun­
kiem popełniać, gdyż polskość i katoli­
cyzm są tam pojęciem identycznem (?) 
i jeżeli się do gmin niemiecko-katoli- 
ckkh posyła księży polskich, nie można 
się dziwić, jeżeli w jednej już generacji 
Zaniknie w nich poczucie niemieckie, 
język memiecki i wraz z nim poczucie 
państwowości niemieckiej.

„Jeżeli się ma sprowadzać do Po­
znańskiego i Prus zachodnich katoli­
ckich kolonistów niemieckich — to le­
piej zaniechać całej roboty kolonizacyj- 
nej, gdyż w takim razie pracuje się 
pieniądzni niemieekiemi na lzecz pol- 
skośc*. która się zasiia świeżem* siłami 
niemieckiemi — i na rzecz polskiego 
państwa przyszłości.

„Przyjazny Polskom kierunek obecnej 
polityki rządowej tern więcej podpada 
nam, ile że stanowczo sprzeciwia się 
polityce praktykowanej w północnym 
Szlezwigu i w Alzacji i Lotaryngii, g „zie 
się nie czyni żadnych ustępstw ani na 
rzecz narodowości duńskiej, ani na rzecz 
narodowości francuskiej, które to ustęp­
stwa osłabiałyby tylko budowę państwo­
wą. I dlaczego to ? Czy idea państwowa, 
czy cele państwowe nie są już na naj- 
wyższom miejscu jak dawniej jednolite- 
mi ? Ozy sądzą tam, że będzie się mo­
żna ostać na granicy zachodniej i pół­
nocnej, jeże... się będzie robić ustępstwa 
na wschodzie ?

„Polacy w naszych wschodnich dziel­
nicach chętnie się uważają za „równo­
uprawniony ch“, ponieważ równe ponoszą 
ciężą y i r<>wne pełnią obowiązki, a le  
óżniea jDst ta, że dla niemieckich pod­

danych .rola pruskiego w Poznaiiskiem 
i w Prusach zachodnich jest państwo 
pruskie celem, a dla Polaków tylko 
środkiem do celu.

, „Wszelkie skutki popularności, wszel­
kie skutki chwilowe, które rząd pruski 
zy3kui6 u Polakow, dokonują się dlatego 
kobuceaa i Dłabienia państwa. A to tem 
bardziej, ile, że kwestja polska jest nie- 
tylko wewnętrzną, ale także baidzo wa­
żna kwestją zewnętrzną. Niegdyś była 
ona osią porozumienia się państw no- 
dziaij wy eh. Ale odkąd od czasu wojny 
krymskiej pofiśyka wiedeńska pogodziła 
się z myślą restytucji Królestwa Pol- 
shego pod panowaniem austi Jackiej se- 
kundogenirury i odkąd oparła si^ na 
gruncie oziębienia stosunków resyjsko- 
austrjackich, które to oziębienie caraA- 
lekuandra II  kilkakrotnie czyniły skłon­
nym do wypowiedzenia wojny Austrji, 
opuściła Austrja ów prawie stuletni fun­
dament wspólnej polityki. Forytowanie 
żywiołu polskiego ze 'strony rządu pru­
skiego musi koniecznie (!) wy w rzeć na 
3osji wrażenie jakoby i Prusy zamie­

rzały ,bbcr.ie iść za przykładem Au- 
strji. Należy pamiętać o tem, że w ro­
ku 1863 podczas francuskiego kongresu 
monarchów, car Aleksander I I  wzywał 
króla pruskiego ‘Wilhelma I  w odrę­
czne m piśmie do wypowiedzenia wojny 
AustLji. Jeżeli się zważy, że owa „pa- 
trjotyczna mowa“, na podstawie której 
ksiądz Stabiewski nagle zakwalifikowany 
został na arcybiskupa gnieźuieńsko-pu- 
znanekiego, była stanowczo nieprzyjazna 
.Rosji, że dalej w konsekwencji jego no­
minacji frakcja polska w parlamencie 
popiera projekty wojskowe i marynar­
skie z ukrytą myślą wywołania lub przy­
spieszenia wojny Niemiec z Rosji (t°,- 
lne brednio wychodzą z ust „maćtrego" 
ekskauderza. Przyp. Rad.), że członko­
wie frakcji polskiej doznali szczególne­
go uznania ze strony króla, a mianowi­
cie p. Kościelski (o którym niestwier 
dzone w iadomośei donoszą, że otrzyma 
stanowi iko ambasadora) i ks. prałat 
Jażdżewski, notoryczny wróg Rosji (skąd 
to wie ks. Bismarck. Przyp. Red.) — 
to my w tem wszystkiem widzimy nie­
bezpieczeństwo, ttćx6 może jest jeszcze 
większe dlatego, że ono polega na- oso­
bistym akde korony, a nie na uchwa­
łach, a nawet nie na przyzwoleniu mi­
n isterstw , nr którem przecież ciąży od­
powiedzialność za wszelkie akty polity­
czne. Ministrowie, a nawet pruski mi­
nister spraw zagraniczny.-h i kanclerz 
Rzeszy dopiero późnie i dowiedzieli się o 
tem.

Tem większego zatem znaczenia mu­
szą nabierać takie zajśem na najwyższem 
miejscu w Rosji, gdyż tam jedynie car 
dec duje o polityce rosyjskiej.

„Różnice, stnlejące pomiędzy obiema 
rządami są stosunkowo drebne, dopóki 
stosunki władców pozostaną serdeczne i 
niewzruszone. Skoro to ustanie, wtedy 
pokoj europejski pozbawiony zostanie 
swej najsilniejszej rękojmi. Rosja jest 
na punkcie Polski najdrażliwszą. Jeżeli 
się ją  na tym punkcie podrażni i jeżeli 
robić °ię bedzie demonstracyjne mani­
festacje oparcie się na platonicznej przy­
jaźni Anglii, wtedy stworzy się na na­
szych wschodnich kresach sytuacją, która 
będzie niebezpieczniejszą od wszelkiego 
wzmacniania armii francuskiej.

„Wojna, z Francją, a mianowicie za- 
zepna wojna Francji, me wywoła zaraz 

Rorji na plac beju, ale z największą 
pewnością wyprowadzi pierwszy strzał 
dział rosyjskich armią francuzką prze­
ciw Niemcom.

„Z tych wszystkich względów cądzi- 
my, że wszyscy ci, którym chodzi o u- 
trzymanie pokoju, postarają się o to, by 
rząd pruski absolutnie ani na krok nie 
odstąpił od' polityki dawnego kursu, 
choćby przez pamięć na fakt, że repre­
zentowany przez pana (sic) Ledóchow- 
skiego wpływ polonizmu agitacyjnego 
był swego czasu pierwszą i właściwą 
przyczyną walki kulturnej.

.Względność’ dla Polaków nikt nie 
będzie ganił, ale granica wszelkich u- 
Kępstw (dottjd żadnych w iolkich nie wi­
dzimy. Przyp. Red.) i to nietylko u 
stępstw, ale także wszelkiej potrzeby 
popularności winna być określoną pra­
wem utrzymania państwa pruskiego., któ­
rego celem nigdy nie było i nie będzie 
utrzymanie polskości, gdyż toby byłe 
dlań morderstwem!“

— Tego rodzaju podj‘udzania najlepiej 
pozostawić buz o d p o w i e d z i .

POŚWIĘCENIE
pierwszego kraj. zakładu mleczarskie­
go oraz Czytelni ludowej w dobrach 

hr. Potockich.

Habeaiee 17 sierpua.

Piękna uroczystość odbyła się tu w 
niedzielę dnia 13 b. m. po południu, 
mianowicie uroczyste poświęcenie pier­
wszego kraj. zakładu mleczarskiego i 
otwarcie Czytelni dla Judu, pułączonemi 
staraniami p. M a z i a r s k i e g o ,  admi­
nistratora dóbr mędrzychowskieb, wła­
sność" małoletuich spadkobierców hr. 
n rtura Potockiego, w których to dobrach 
Zubeniceleżą, oraz p. B i e l i k o w i c z a ,  
zarządcy i pełnomocnika mleczarń pod 
firmą E. Dobrzyńskiej w Krakowie. Na 
uroczystość przybyli z ducLuwieństwa 
okoheznego ks. kanonik Pabjan, proboszcz 
z Bolesławia, ks. kanonik Kozik, prob. 
z Dąbrawy i prezes Rady nadzór, tamuej. 
Tow. zalicz, ks. Kahl prob, z Gręboszowa 
z wikarym ks. Zabawińskim, ks. Mleczko 
w zastępstwie ks. kanonika Sczucinskie- 
go; pp. prof. ITrban W areg Massalski- 
kraj. inspektor mleczarstwa Alfons Lippo, 
man, redaktor „Tygodnika roln., jako 
delegat komitetu krakowskiego Towarz. 
roln. ad w. dr. Wilhelm Dadlez, sekre­
tarz krakowskiego Towarz. Ośw. ludu, 
jako delegat „egoż Towarzystwa prof. 
Maziarski z Krakowa i Dawczyńoki z 
Tarnowa, Jan Biedroń, reprezentant firmy 
L»v: lla, założyciel spółk. mleczarni włość, 
w Haczowie, b. sekr. Towcrz. roln. w 
Ueszynie i b lustrator Kółek roln. wy­
dawca wielu pożytecznych dziełek d ą 
ludu, naczelnik sąau 'aókiewW z Ża­
bna, dr. Rudnicki, lekarz i burmistrz ze 
Szczucina, kilku reprezentantów prasy 
krakowskiei r,;d.; licznie zjechało się ta­
kże obywatelstwo okoliczne, wielu człon­
ków Rady pow dąbrowskiej, oraz przy­

byli wójtowie i reprezentanci włościan 
wsi okoLeznych, jak Hubenic, Sumocio, 
Kozłowej, Borusowej i t. d. Po poświę­
caniu uroczyście przystrojonego lokalu 
mleczarni, d okonanem przez ks. prob. 
Kahla, do którego parafii Hubenice na­
leżą, oprowadzał ;eoranych p. Bieli- 
Liewicz i fachowo objaśniał całe urzą­
dzenie i fabrykację, dając krótki pogląd 
ia .uzwój przemysłu mleczarskiego i 

i najważniejsze w dziedzinie w tej wy- 
nalazL, ktć^e wszystkie znalazły w mle­
czarni hubeaickiej zastosowanie, jako to 
leparator Layalla, maślnice Ńictoria,, 

w jg  uatacze Ahlborna i. t. d.
Aby zaś okazać, że maszyny te nie 

wymagają fachowych mechaników, lecz 
nogą być ibsługiwane przez prostych 
chłopów, kazał w oczach zgromadzo­
nych zwyczajnemu „Maćkowi" z,e wsi, 
pracującemu zaledwie kilka dni w mle­
czarni, złożyć talerze Bechtolsheima do 
bębna i wprowadzić w ruch centryfugę. 
Zręcznie dokonał „Maciek" zadania, pu­
czem przybrane świątecznie w swe stro­
je ludowe, hoże dziewoje wiejskie po­
częły napełniać separator mlekiem, po- 
chodzącem z wzorowych stajen hr. Po­
tockie! (około 500 krów rasy Shotporn 
i Simental, krzyż z półkrwi holendrami).

Ml. ku dla łatv. ujszego oddzielenia 
częśc tłustych, ogrzewa wciąż para z ko­
tła. Obroty korby kontroluje przyrząd 
zegarowy pomysiu p. Bielikowicza. Po­
tem przez patentowane oziębiacze spły­
wu jedną rurą śmietanka nrugą czyste 
zbierano mleko do ładnych hermety­
cznych Llaszanek z stampilą E. Do­
brzyńskiej.'

Po objaśnieniu dalszej fabrykacyj prze­
szli zebrani do lckam Czytelni, znajdu­
jącego się w tymsemym domu. Do 
uiblijożeki nadesłało krak. Towarzystwo 
Ośw. lud przeszło 200 książeczek, a za­
rząd dóbr hr. Potockich przez główne­
go pełnomocnika p. Siegiera, oraz p. 
E. Dobrzyńska nadesłali po dO koron

Lokal schludny i widny zaopatrzony 
7 stoły i ławki, na stołach porozkła­

dam. czasopisma ludowe, r Kurier pol­
aki" i Ł d. Obowiązków gospodyni pod­
jęła się p, Moszyńska, zarządczyni mle­
czarni. Tu imieniem krak. Towarzystwa 
O iwiaty ludowej oddał Dr Dadlez czy­
telnię i od opiekę zarządu mleczarni, po- 
czem d ikcnał poświęcania lokalu X. pro­
boszcz Kahl. Tymczasem zebrali się pra- 
wL wszyscy włościanie ze wsi. I  do 
nich p-zemówił ks. proboszcz, zachęca­
jąc usilnie do korzystania z książek i 
czasopism, do pracowaniu nad sobą i 
oświecania się, byle zawsze w duetu 
katokikim, gdyż tylko taka oświata zdo­
ła wydać trwałe owoce i ■ dać pewny 
dobrobyt, podczas gdy oświata nieopar- 
ta ua gruncie katolicyzmu, nie przy­
czynia się do podniesienia narodu, jak 
tego mamy ciągłe i świeże dowody 
ua wielu europejskich ludach, niby cy­
wilizowanych, a w rzeczywistości zeosu- 
tych i upadających.

W  'cońcu podejmował gościnnie przy- 
bj łych p. B-elilcowicz ucztą, podczas 
której wznoszono liczne toasty, między 
lUiiemi na cześć krak. Towarz. Oświaty 
ludowej, Towarz. rolniczego, duchowień­
stwa, obywatelstwa, włościan, prasj kra- 
kuwcdoj, autunomij, pracy organicznej. 
Nadeszły tez Uczne depesze gratulacyj­
ne od p. Fleglera, głownego zarządcy 
klucza nędrzychowskiego, p. wiceprezy­
denta Zawiłowskiego i innycŁ zaproszo­
nych, lecz z powodu przeszkou y aie- 
przybyłych. Podnieść należy rozumne 
przemówienie wójta z Kozłowa, który 
nziękował p. Eielihiewieżowi za wyru­
gowanie ze wsi wrogich żywiołów i za­
łożenie na miejscu karczmy będącej „pie­
kła zakątkiem" insytycyj pożytecznych 
dla wsi okolicy, niosących im i do­
brobyt i oświatę.

"W śród przemów i śpiewów patryoty- 
cznyuh bawiono się wesoło do nocy, po­
czerń zebroni opuszczali Hubenice z ser- 
decznem „Szczęść Bożea dla gościnnego 
gospodarza, który przez założenie mle­
czarni hubeniecKiej, pierwszego większe­
go zakładu mleczarskiego .w ..raju, wa­
żną złożvł na polu przemysłu krajowe­
go zasługę.

w wm
Dnia 14 b, m. odbyło sin w Jasie pod 

przewodnictwem p, prezesa Gorayskiego, 
posiedzenie Wydziału, w którem wzięli 
udział człuiikuwie Wydzi łu W. Sta- 
wiarski. L. SuszycKi, A Trzecieski. 
J. Wiktor oraz pp. Kaczyńsk i Syro- 
czyński. Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego posiedzenia wydziału i sprawo­
zdania z czynności tow. naftowngo za 
czas od 1-go grudnia 18&2 o 1 31 hj ca 
1893 r. rozpatrywał wydział następu­
jące sprawy:

i Towarzystwo techników naftowych 
we Lwowie zawiadamia o swem ukon­
stytuowaniu się na dniu 11 czerwca b. 
r. i o założeniu czasopisma „Nafta.11. 
Celem wyjaśnienia ! jaśniejszego okre­
ślenia stosunku nowogo Towarzystwa do 
kraj. tow. naftowego wydział uprosił p. 
prezesa Gorayskiego, aby zechciał w 
tym względzie z reprezentantami tow. 
techników' naftowych bliżej porozumieć 
się.

2. Władza górnicza odniosła się do 
tow. naftowego z prośbą, aby towarzy­
stwo stanowczo oświadczyło się, czyn

organizacją bractw górniczych zająć się 
zechce i w jakim czasie takowe prze 
piuwadzić zamierza. Wobec tego uważa 
wydział za wskazane wezwać włascic: e]i 
kopalń ropy i wosku ziemnego w Gali* 
cji do założenia bractw górniczych w 
jak najkrótszym czasie i podobnie jak 
iemu dwa lata w akcji tej wziąść bez­
pośredni udział a przedewszystkiem sta­
rać cię, aby nie tylko jak najmiększe 
grupy bractw górniczych powstały, locz 
także, aby właścicielom kopalń trudne 
zadanie o ile możności ułatwionem było. 
W  tym celu zostaną zwołane trzy zgro­
madzenia do Jasła, Drohobycza i S ta ­
nisławowa, sekretarzowi zaś pulehł 
Wydział, aby przedtem osobiście poin­
formował się w starostwie górn.czem 
o iie i w jakim derunku tu i. naftowe 
pumocy władzy górniczej spodziewać się 
moze.

3. Sekretarz przedkłada plany wzoro­
wego urządzenia ładowania ropy na sta­
cjach Kolejowych i pompowania do cy­
stern oraz prz.ygotwane dla c, k. gene­
ralnej Dyrekcji austr. koleji państwo­
wych w Wiedniu próbki oleju cylindro­
wego i wazeliny z galicyjskich rafineij 
nafty.

4. W odbyć się. mającej w roku przy­
szłym wystawie krajowej we Lwowie 
postanawia wydział wystawić zmór oka­
zów skał występujących w tereimcu 
naftowych i wosku ziemnego w Galicji 
oraz rozmaitych gatunków ropy wzglę­
dnie także mapy ważniejszych okolic 
naftowych i wosku ziemnego.

5. Podobnie jak w latach puprzednich 
•zezwoliło c. k. Ministerstwo skarbu na 
przyjmowanie poręk. Benl.u krajowego 
jako zabezpieczenia dia kredytu podatku 
spożywczego od olejów miueralnych w 
okresie produkcyjnym L893/4 do wy­
sokości *00.000 złr. w. a. Układając 
listę kredytową dla Banku krajowego 
rozd iielił w dział pomiędzy galicyjski j 
rafinerje nafty z powyższej sumy 295.U00 
złr.

6. Oo się tyczy części administracyj­
nej towarzystwa ustanuwił wydział rii' ; 
biuia towarzystwa w Jaśle, i wykreślił 
z listy członków p. L. Fischera, b. .e- 
preaeutanta firmy Robert Kern w Kro­
śnie. Celem łatwiejszego ściągania wkła­
dek i dobrowolnych datków postanowił 
wydział uprosić do tbj czynności nastę­
pujące osobistości względnie firmy "W". 
Bieduńskiego. Centralne biuro kopalń 
St. Szczepanowskiago w Koło sy1' Ka­
zimierza Gąsiorowśkiego, otani sława 
Kaczyńskiego, Ignacego K urkowskiego, 
Maurycego Kurkowsldego Józefa Lie- 
nieckiego, Karola Perutza, Zenona 
Suszyckiego, Towarzystwu zdiczKowe 
w Goriicai h i Leonarda Wiśniewskiego.

Przegląd literacki.

>Albania*. Zarysy etno^r^tiezro, kultur.;" i 
religijne, skreśliłaś. Marcin Czennińsk', „Ssski- 
c 6 i ob r a z k i  k r a k o w s k i  e1* B t l u c k i e g o  
i i P a j ą k i *  J u n o s z y .  — Jest knn nr pc-f- 
wyspie b iłkańskim Albanja, gdzie miuszku, lud 
ubo" 1 i dziki, zahartowany nied.ostati.iom i fflu- 
go wieczną walką z Turkami. Ani wiara Chry­
stusowa wprowadzona za sprawą sw Andrzeja 
apestoła, w dobib pierw szyci yiekdw naszej 
ery, ani ucisk turecki nie z tołaly ująó w kar­
by tego na wpół barbarzyńskiego ludu,

Wszystkie cechy znamienne Barbar; zmu spo­
strzegany w oDyózajach Albańczyków.

Praga onie pozostawienia mgskiego potomka, 
to szczyt marzeń każdego mieszkańca, stąd 
też śluby małżeńskie czgsto bywają rozrywane, 
a dwa lub tr- /  7-wjązki nieprawe są rzeczą na­
der zwykłą. Aloańczyh o ile  może być stałym 
w przyjaźni, o tyle znów zemsta iaz powzigta, 
nie u u. granic. Przyjaźń uświgea ślubowaniem  
z zemstą na wzór arabskiej »vondeta« poprzy- 
sigga.

zem sta >dżak* pououuje wiele mordów i zbro­
dni, lecz pomimo ścigania zbrodniarzy, prawo 
toleruje pudobne nadużycia i „dżak“ wszedł 
w obyczaj.

Misjonarze przybywając de kraju, gdzie pa­
nują tak smutne stosunki walczyć m szą nie 
tyłku z nawpół zdziczałym ludem „biaurma 
uionym, lecz i z przedstawicielami władzy tu­
reckiej, patrzącenn nieufni 4 na przybyszów 
z Zachudu. Ucisk, jaki doznają Albuńczycy jest  
trudny do o; isania

Rajwigcoj jedral- przyczyniają sig nie wła­
dze, lecz lu ln ość  turecka, mieszkająca pośród 
chi ześćjan.

Baszowie, nie mogąc due sobie rady z roz­
bójnikami tureckimi, webudzc z, mmi w ukła­
dy i piacą im chara-z. N takich itosunkacli 
nie ma wioc w tj-m kraju ani rządu, ani wy­
miaru sprawiedliwości.

N ic wigc dziwnego, ż 1 „aburzonia ciągle  
trwają, bowiem rozgoryczeni przeciw władzy 
mieozKańcy czują, że tjlko w ten sposób bgdą 
mogli od rządu tureemego zmiang na lepsze 
w y.ralczyć.

Ks. Czermiński pisząc u Ylbańczykaoh do 
•Misy; katolickich* dupełniuł rozdziały po tro­
chu, dla też książka nie ma łącznika w.ążące- 
go cały ten obfity matei jał w jedną całość. — 
Ciekawo jednak szczegóły, bogaty materjał
i studja na gruncie czeipane z |  rawdz wym 
trudem każą nam podzigkowod podróżnikowi, 
który bezsp ' eczni" przyczynił sig do w/.bog ■ 
cenie, literatury naszei w dz; ile podróży tak 
ubogiej w ostatnich czasaeh. Miachał Bałucki 
przi eiw, któremu kilkakrotnie wj -tgpowali mło­
dzi adopei w literaturze, wydal „SzkrCe i obra- 
żk; kvdkowskio“.

W bezpretensjonalnych obrazkach, nio żału­
jąc czarnej farby i ■ leni autor przedstawił

"ele scen wzigtycb. z bruku naszego miasta. 
Krytyk pewien zarzucał autorowi wyszukiwa­
nie brudnych tematów i jaskrawych faktów. 
Oióż Bałui ln w Rzkinach swoich jost zupołnym 
realistą, malującym życie tak, jak ono nam sig 
izucu przud u. j ,  beż iluzji, bez wszelkiej ułu­
dy. Naturalnie malują< czgsto postacie z gm i­
nu, biednych m ieszkańi.ói' na“cegc grodu, nie 
O,' że ich otaczać zbytkiem i atmosferą »jokuy 
elubuc, lecz cóż zrnoić, gdy społuczeń-two iiie 
tylko z wybrańców losu sie składa, _a autor 
t \ch  zapomnianych prostaczków, sfery ma- 
łomieszczanskie i robotnicze poznał i wywo c.lif>o 
nam przedstawić. Zdanici.. licszem kśiązk„ ta 
świadczy o prawdi iwym indy'.;idualnym talen­
cie, a Bałucki tak coaiony w litniaturzt na saej 
wplótł znów liść jeden wigeej do swego lau­
rowego wieńca.

Do najnowszych oou ieśc i statniej doby na­
leżą również . •rY jsk i: Klemonsi. Junoszy. 
Autora uważamy za najlepszego znaweg żydów, 
stąd tez powieść os atnia wzigta z życia sfei 
mieszkaj i^oych na Nalewkach warszawskicli 
(w dziełu .ey żydowskiej), oparta ua odzwier­
ciedleniu obyczajów, poznania stron życia ro­
dzinnego, cech iharakteru i wreszcie odkry­
wania wszystkich znamion jmychicznycli, tak 
szczelnie ukry wanych przez jfanatyznwane ma­
sy żydowstwa, wyróżnia sig ścisłością badania 
i. uchwyceniem tła zupeh.ie odmiennego niza 
w innych połeezoństwaeh.

Doprawdy trzeba żyć w tym tłumio źydow, 
trzebu, oddychać tem samom co oni powietrzem, 
karmić sig jak .ni ,  aby zrozumieć ich; a je -  
anatt Klemens Junosza umiał podpatrzeć tak 
dobrze, zbadać tak ściśle obyczaje bohaterów, 
że powieść robi, na czytelniku wrażenie, po­
znawani. nie znanych światów, Autor przy tem 
zachowując zwiota jgzykowe, przypominające 
„żargon żydowski", starał sig o zaohowiuie 
miary, o u itrzemigźlicciśo w zbytnim efekciar­
stwie i stąd pumimo 200 stronic powieść nie 
nuży c^ytolnika.

Śmiało powinszować można Junoszy tej wig- 
kszej pracy, jemu co dotychczas znanym ty ł  
wigeej Jako twórca małych obrazków i nowbl.

KRONIKA.
Ze Sfer kościelnych. Ks. Bernard 

F ilar, Dominikan, proboszcz w Krotoszy­
nie, obchodził 15. bm. jubileusz 5(J-ietni 
kapłaństwa. PodczaB nabożeństwa pro­
boszcz lwowski, ks. Jacek Majewski w 
wygłoszonom przez siebie kazaniu przed­
staw ił żywot i zasługi jubilata. Parafi­
anie z miejscowym nauczycielem p. F ialą 
na czele złożyli temuż wyraz uszano­
wania i w itn iec wawrzynowy.

Prozentę na probostwo rz. k, w W a­
dowicach nadała tamtej‘sza Rada miejska 
ks, Andrzejowi Zającowi, a wynik ten 
oznajmiono trzechkrotnym wystrzałem z 
moździerzów.

Doroczne rekolokcje trzydniowe dla 
kapłanów rozpoczną się w Przemyślu 
dnia 28 b. m. wieczorem w kaplicy sc- 
minarjum duchownego łacińskiego pud 
przewodnictwem ks. M. MycieDkiego T. 
J. Księża pragnący wzią&ć udział w tych 
ćwiczeniach niechaj wcześnie zgłuszą się 
do rektoratu  seminarjum,

Po rekolekcjach, w piątek przed po­
łudniem. odbędzie się walne zgromadze­
nie towarz. „Bonus P asto r11.

Przeniesienie. Nam iestnik przeniósł 
oficjała namiestnictwa Dominika Dalmaua 
ze Lwowa dc Jasła.

Ze sfer notarjalnych. P. Benjamin 
Maksymiljan Reiner, miauowany notarju- 
szem w Boryni, złożywszy dnia 8 b. m. 
przysięgę służbową, rozpoczął swe urzę 
dowanie.

Posiedzenie miejs Rady zdrowia od­
było się we Lwowie pud przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Marchwickiego. Po­
mimo pomyślnych stosunków sanitarnych 
miasta i postępu pod względem asanacyi, 
jak  niemniej należy lęgu utrzym ania pogo­
towia sanitaimego, postanowiono w prze­
prowadzeniu środków ochronnych przeoiw 
cholerze, rozpoczętą w roku ubiegłym 
i reaktywowaną przed kilku tygodniami 
akeyę okręgowych kumisyj sanitarnych 
dalej z całym naciskiem prowadzić, ze 
szczególniejszą inw igilaeyą hoteli, zaja­
zdów, piekarń, pralni itp. zakładów prze­
mysłowych. Dalei uchwalono odnieść się 
do. DyreKcji ruchu kolei państwowych o 
wyznaczenie stosownego lokalu na dwor­
cu kolejowym celem chwilowego pomie­
szczenia podróżnego, w razie zasłabnięcia 
podczas jazdy koleją.

Posiedzenia miejskiej Rady zdrowia 
odbywać się będą odtąd sta le co wtorek
0 godzinie d wieczorem w sali pos.edzeń 
magistratu.

Do rady kolejowej w ybrała izba han­
dlowa brodzka p, Galla z Tarnopola na 
zastępcę zaś jego p. Bursztyua z Bro­
dów.

W Chrzanowie odbyło się 17. bm. 
poświęcenie kam ienia węgielnego pod bu­
dynek dla R a ly  powiatowej.

W Krynicy obchodzoną będzie uro­
czystość 100-letniego istnienia zdrojowisko 
23 i 24 b. ml Program  jej jest następu­
jący : w przeddzień odegraną zostanie
pobudka z pochodniami i lampionami, 
ognis sztuczne, sobótki i iluminacja, w 
dzień zaś uroczystości solenne nabożeństwo, 
zebranie na chodniku, odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, przemówienia, a wieczorem 
przedstawienie w teatrze i iłami uacja.

Cholera W Galicji. „Gazeta Kołomyj 
ska“ podaje następny biuletyn urzędow y: 
M agistrat w sprawie cholery podaje do 
wiadomości co następuje:

Dnia 17 sierpnia b. r. sprawdził dr. 
Piaskiewicz po dwudniowej zatajonej cho­
robie śmierć u 3-letniego Jana Lechnika
1 cholerę u drugiego dziecka 6 -letniego 
Panliny Lachmk w tym samym domu. 
Zwłoki zmarłego usunięto natychm iast do 
tvupiarni szpitala cholerycznego a dwa do- 
mj izolowano Sekcja następnego dnia 
wykonana przez dr. Piaskiewieza w o- 
becności inspektora sanitarnego dra Ba- 
rzyckiego, uzasadniła powzięte podejrze­
nie co do cholery, — badanie bakteryo- 
iogiczne w toku

Następnego dnia zgłuszono w jednym 
z izolowanych domów chorą Rozalię Le- 
uhnik, która- też tego dnia umarła — i 
(lingą BiafDskórską Marjannę, którą prze 
nijoiono do szpitalu Więcej dotychczas 
wypadków choroby w mieście niema. 
Wsz>stkie możliwa środki zapobiegawcze 
zarządzono Ponieważ cholera nad P ru ­
tem się pojawiła (bo wszystkie domy tuż 
przy Prucie leżą) zarządzono codzienną 
sanitarną rewizję lekarską wszystkich do­
mów nacf Prutem , —  pogotowie lekarskie
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• w  biurze Banitamem miejskiem dzień i  
noc czuwa. N ad: bezpieczeństwem publi­
cznego zdrowia czuwaj*), lekarzi m iejscy, 
delegat Nam iestnictwa dr. Barzycki i c. k. 
lekarz pow. dr. Rosner.

Jest ladzieja, że przy do b re j woli pu­
bliczności, któr-a do zarza Izeń wydawa­
nych ściśle Się zastosuje, da się epidemia 
opanować i do najmniejszych rozmiarów 
sprowadzić. Jest wielkie prawdopodobień­
stwo, że woda w Prucie jest przenośni­
kiem zarazy. Kołomyja 19 sierpnia 1893.

Burmistrz, Asłan.
Ha brodzkiej stacji kolejowej ustano­

wioną: będzie sekcja inżynierska, składa­
jąca się z nadinżyniera i dwóch inży­
nierów, którzy będą mieli całą drogę od 
Eadziwiłuwa aż do Krasnego pod swoim 
nadzorem.

Wskutek nieurodzajów we Francji za­
mówił rząd francuzki z Rosji 400 wa­
gonów zboża, które tu będzie przełado­
wane do naszych wagonów. W tym eelu 
przybędzie tu 8 magazjmierów i zboże 
przez Szwajcarję przetransportowane bę­
dzie do Francji. Przy tej sposobności 
robotnicy brodzcy, którzy od dłuższego 
czasu są bez zajęcia, znajdą zarobek, a 
i kupcy zbożowi nawiązują stosunki z ku­
pcami iruncuzkimi.

Dla nauczycieli ludowych, w powie­
cie sokolskim jest do obsadzenia natych­
miast tymczasowo, względnie stale, kilka 
posad etatowych przy szkołach wiejskich 
i jedna, względnie dwie posady nadeta- 
towe przy szkole ludowej, połączonej 
z wydziałową, z płacą 360 złr., 10 pro­
cent na pomieszkanie i remuneracją za 
naukę gimnastyki 100 złr. Pierwszeństwo 
mają kandydaci, którzy się wykażą uzdol­
nieniem do udzielenia śpiewu chóralne 
go. — Podania wnosić należy natych­
miast.

Z DrohODyCZa donoszą do „Dila“ co 
następuję: Pozaprzeszłego tygodnie odby­
ło się w Borysławiu wielkie zgromadze­
nie żydów celem utworzenia „National- 
partei,,. Uczeni doktorzy ze stolicy Lwo­
w a prawili długo o przykrych stosunkach 
swego narodu, zagrzewali zebranych aby 
sil wszyacy bez różnicy stanu łączyli 
przeciwko wspólnemu przeciwnikowi. .. 
cbvześeian:nowi. Antisembyzm, niedopu­
szczanie żydów do wyższycli urzędów i 
szkół, zakładanie po wsiach kramów chrze 
ściańskicb, a tern samem wydzieranie za­
robku żydom, zniesienie propinacyj i „za­
grabienie" dla chrześcijan sprzedaży sol., 
polonizowanie narodowości żydowskiej... 
oto tematy, nad którymi mówcy do pó­
źnej nocy się rozwodzili, otrzymnjąc co 
chwila huczne brawa. Środki, jakimi się 
ma zawczasu zapobiegać takiemu lichu, 
to w pierwszym rzędzie związek narodo­
wy, szerzenie słowem i pibmem poczucia 
narodowości żydowskiej, domaganie się 
szkół z gwarą żydowską, jako językiem 
wykładowym i zbieranie kapitałów na po­
moc dla uboższych w sprawach handlo­
wych, przemysłowych, rolniczych i nau­
kowy oh Zgromadzenie to, w którem ucze­
stniczyły wszystkie odcienia postępowej i 
starozakonnej partyj żydowskiej — nie 
wyjmując nawet kandydatów stanu nau­
czycielskiego i przyszłych teologow rabi­
nów — miało się powtórzyć w zeszłym 
tygodniu, ale niestety przeszkodziła po­
dobno nagła i niebywała powódź."

Emigrant poisKi lOO letni w Londynie. 
Przegląd emigracyjny pisze: „Jedno z 
londyńskich towarzystw wstrzemięźliwości 
święciło niedawno Betną rocznicę urodzin 
swego Nestora i długoletniego swego 
czynnego członka dra Seweryna Wielo- 
byckicgo. Jubilat urodził się 8 stycznia 
1793 r. na Wołyniu. Wziął udział w po­
wstaniu roku 1831 i około roku 1840 
osiadł w Anglji *7 r. 1841 wstąpił lo 
uniwersytetu Orfordzkiegu, gdzie uzyskał 
stopień dra medycyny i chirurgii. Starzec 
ten, jakkolwiek pochylony nieoo, cieszy 
się dobrem jeszcze zdrowiem, wzrok ma 
wyborny, tak, że czyta oez okularów, 
słuch mu tylko nieco nie dopisuje. Wie- 
lubycki przez całe swe zyeie wstawał 
zawsze o godzinie 6 rano. Od lat 60 nie 
używał napojów wyskokowych, nigdy nio 
palił tytoniu i od lat 16 .jest wegetar- 
juszem ud ostatniej jednak swojej choroby 
to jest od lat kilku zmuszony był ko­
sztować ryb i mięsa11.

Dziennik iiustrow: ,ny angielski the 
Oreijic z powoau jubileuszu zan iescił 
portret stuletniego Polaka, który nasze 
ilustrowane dzienniki dla naszego narodu 
dać także powinny.

‘Jieu katolików nionueckich odbę­
dzie się w dniach od 27 do 31 b. nu. 
f  prastarem mieście bawarakieir Wtirz- 
burgu. Równocześnie z wiecem będzie 
otwartąwystawa starożytności z dziedziny 
sztuki kościelnej. Kosztowne 3przęty ko 
mcibIhi., i^to to : monstrancje, relikwiarze, 
kielicbv ampulk1, tróbularze itd., ai jga- 
jące K il go wieku, będące własnością ko­
ściołów wtlrzbnrskich i innych bawars kich, 
wraz z cennymi obrazami, rzeźbami, or­
natami i id., złożą się na kolekcję eie- 
kawą, nietylko dla znawców, ale i dla 
lubo win ków Bztuk pięknych i zabytków 
starożytności.

ow ięta rodzi,la. w Wiedniu w tych 
duiaćh przyaresztowauo Bzewca, który w 
swojem mieszkaniu urządził ołtarz i przy 
nim sam odprawiał nabożeństwo. Rodzina 
szewca, pomocnicy szewscy i Jwie loka­
torki stanowiły rodzaj komuny, wszystko

było wspólne. Kiedy zachorowała jedna 
z lokatorek szewc ją . leczył metodą Knej 
pa przyczem wyłudził 209 złr. Po jej 
śmierci napisał list do rodziców, w któ­
rym używając stylu biblijnego i mianu­
jąc się świętym człowiekiem iejdał aby 
jako ludzie bogaci, majątek swói oddali 
jemu a ou pędzit się Btarał o ich zba­
wienie. Świętego człow‘eta przyaicszto- 
wała policja i w niedługim czasie świat 
dowie się bliższych szczegółów nieznane­
go dotąd a raczej niepraktykowahego do­
tąd jeszcze oszuBtwa.

Wybuch wulkanu, w  japońskiej pro­
wincji Fdkuszina na polnoc od Tokio le­
ży wuluan Bandaisan, który po tysiąc­
letniej bezczynności w r. 1868 po raz 
pierwsy zaczął wyrzucać z swego wne 
tr/a  potoki lawy i masy kamieni, zasy­
pując mmi i niszcząe wokoło mnóstwo 
gęsto zaludnionych wsi i miasteczek. — 
Rzeczka, która wypływała u stóp jego 
wstrzymana w swym biegu przez ka­
mienną zaporę, utworzyła wówczas jezio­
ro o długości ośmiu kilometrów. Do lej 
samej grupy gór Azuma należy szczyt, 
który 19 maja b. r. okazał się wnika 
nem. Zauważuno w nim pięć kraterów. 
Dnia 6 czerwca h r. otworzyła się zno­
wu trzecia z rzędu góra Iwoaan, poczęła 
się dymić i wśród drgań powiei*chni 
ziemskiej wyrzucać niezmierne mauy po­
piołu i kamieni. Dwaj inżynierowie ja­
pońscy znajdowali się wówczas właśnie 
na stokach nieszczęsnego szczyru, zajęci 
badaniami geogoligicznemi. Znaleźli oczy­
wiście straszną śmierć uduszeni wyziewa­
mi wulkanicznymi, a następnie w kawał- 
ki prawie poszarpani kamiennym de­
szczem. Na szczęście okolica nowego 
wulkanu jest zupełną puityuią, ba tylko 
letnią porą zjeżdża się tam pewna liczba 
osób, aby się leczyć u gorących źródeł, 
bijącycL u stóp tej góry. Cały szereg 
wybuchów, które z rozmaitych szczytów 
łańcucLa górskiego Azuma w k"ótkich 
po sobie przerwach nastąpiły, naprewa 
dziły uczonych na domysł, iż pod ziemią 
spotkać się musiały strumieme wód u- 
krytych z ogniskiem wulkanicznym i po- . 
wstała z lego zetknięcia się gazy roz­
rywają obecnie skorupę ziemską. W ten 
tylko sposób można wytłomaczyć nagłe 
wybuchy wulkanów, uważanych od lat 
tysiąca za wygasłe.

Wstrząsająca scena miała miejsce 
w Sewilli w RiBzpann Piękna Hiszpan 
ka poślubiwszy miejscowego pasterza, ży­
ła z nim bardzo przykładnie i słynęła 
jako kobieta uczciwa i moralna. Niedale­
ko od ich mieszkania, najął pokoik to- 
reador, który używał sławy zwycięskiego 
bałamuta. Ponieważ jeanak zabiegi jego 
względem pięknej Andaluzianki, rozbiły 
się o jej siłę woli, torrbador postanowił 
pomścić się. Jakoż rozpuścił wieść, że 
zdobył jej serce, że mniemana cnota była 
tylko pozorem. Rzecz prosta plotkę po­
chwyciły na języki przyjaciółki, skutkiem 
czego męża andaluzjunki obrzucono plu 
gawemi wyiazami i gdzie sie pokazał, 
szydzono z niego jako z rogacza. Auda- 
luziankii nie zaspała tak ważnej sprawy, 
ale jednego dnia zaczaiwszy się na nad­
chodzącego torbadora, przebiła go sztyle­
tem. Morderczynię aresztowano, wszakże 
ogólnie twierdzą, że sąd ją uniewinni.

Prezydent miasta p. Friedlein wniósł 
tolcgraficzne pudauiu do JE. p. Namie­
stnika z proźbą, o zarządzenie, by robo­
tnicy ki.lejowi podróżujący z powiatu Nad- 
wurniuńskiego, mogli bez zatrzymywania 
się w Krakowie, wprost jechać dalej do 
miejsca przeznaczenia. Zdaje się, że po­
danie to odniosło już skutek pożądany, 
gdyż jak się dowiadujemy, partya robo­
tników złożona z 28 ludzi, przybyła je­
szcze w niedzielę wieczór, odbyła kwa- 
rantannę w baraku w ogrodzie Angiel­
skim, podczas gdy 20 robotników przy­
byłych w poniedziałek o 5 rano, odj° 
chało dziś wprost nie zatrzymując się w 
Krakowie, stan zdrowia wszystkich tych 
robotników, stwiordził fizyk m dr. Bu 
szek jako zupełnie pomyślny-

Karolina z SzymanuwsKich Bartyno- 
WSKa, żona znanego archeologa i reda­
ktora „Wiadomości archeologiczno-nu- 
mU.mstycznych“. zmarła w Krakowi i 
dnia 20 li. m. Ś. p. spowinowacona 
z rodzinami Mickiewiczów i Lenartowi­
czów pozostawia po sobie pamięć zacnej 
i najlepszej żonj i matki. Cześć jej pa­
mięci ! Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 22 b ru. o godzinie 4 pu poi udniu 
z krypty kościoła XX. Pijarów, na cm en 
tarz m^jscowj.

Kompanie pątników z Euwaiji Ze­
brzydowskiej przechodzić będą dziś wie­
czorem przez nasze mi isto, przyczem od 
mówią litanję przed' obrazem N. Marjji 
Panny, umieszczonym po. lewej stronie 
bramy wchodowej do marjackiego kościo­
ła, od strony ulicy Florjańskiej.

Budownictwo miejskie zatwierdziło 
plan budowy, trzech piętrowego duinu przy 
ulicy Topolowej, własność p. Wiktora Lu 
blinera.

Dalej wstrzymału budownictwo miejskie 
• p. Danielowi Karwatowi budowlę trzech 
domów, trzech piętrowych, z powodu iż 
budowla jost prowadzona wbrew prze­
pisom.

Pod foegiłą wyrzuciła woda ciało nie­
znajomego mężczyzny, około 40 lat li­
czyć mogącego.

„Św iat". WyBredl z druku Nr. 16 
„Świata*, jak nwykie bardzo M ay  i bu­
dzący interes. W dziale artystycznym wi­
dzimy Tiezmierr ie piękną winietę P.otra 
Stachiew.cza, ilustrację Mieczysława Rey- 
znera, Scenę hnmorystyczno - rodzajową 
Ortheba, szkic Heleny Kossobudzkioj, 
portret \a n  Arenbergba, peieo poezyi 
obraz Józefa Wodzińskiego noszący na­
zwę „Na stanowisku**, wdzięczny „We­
soły model" L j Suchodolskiej i „Sabałę 

| gęślarza tatrzańskiego** przez Walerego 
Eljasza. Dział lite^oki składa się z nc 
welli „Ostatni cios-7 Marji Jarmundównej, 
z poezy. Elego i Miriama, z dalszego cią­
gu riekawego Ltudjjm Ferdynanda Ho- 
siuka „Pierwsza miłość Zygmunta Kra- 
sinskiego", z dalszego ciągu bardzo inte­
resującego szkicu historycznego „Koni ac 
Morstina" E, Deichesa, z rozpoczynającej się 
pracy prof. Waierjana Hecka „Krzysztof 
Kolumb w świetle najnowszych badań" i 
z wielce bogatej, inteligentnie opracowa­
nej kroniki „Teodora" WIkturyna -Sar- 
dou, w dodatku, dopełnia wytwornej i 
zajmującej całości.

W Zakopanem odbył się w pizeJsiym 
tygodniu raut, celem powiększenia fundu­
szu budowy pomnika A, Grottgera. Urzą­
dzeniem rautu zajęli się bawiący w Za­
kopanem Artyści z pp. Eljaszem i- Sta- 
chiewiczom na czele, w program wcho­
dziły żywe obrazy i loteryu fantowa. Do­
chód z rautu wynosi przeszło 800 złr.

Ze stp.cyi ratunkowej przeszłej nocy 
o godzinie 1 m. 15 przewieziono na żą 
danie dra Schwarza z aresztów policyj­
nych Ludwikę Pięcikiewicz do szpitala 
św. Łazarza.

O godzinie 3 m, 50 tejże nocy wezwał 
pogotowie ratunkowe żołnierz policyjny 
do Józefa Tkaczyka, cieśli poranionego. - 
leżącego przy rogatce Mogilskiej. Spotka- 
ftszy chorego na ulicy Kopernika, zabra­
no go do wozu i przywieziono na staeyę 
gdzie opatrzono mu rany.

O godzinio 6 m, 50 rano wozwauo po­
gotowie telefonicznie do Józefa Juchaozka, 
żołnierzu obrony krajowej, zastabłego na­
gle podozas marszu w Dębnikach za mo­
stem. Chorego zastano leżąoego w rowie, 
skarżącego się na silny ból w okolicy żo­
łądka. Przewieziono do szpitala garnizo­
nowego na Zamku.

Świętokradca. Dnia 18 b. m. przy­
trzymały tutejsze organa policyjne Anto­
niego Kupfersteina, który korzystając z 
nieobecności ludzi w kościele św, Piotra, 
usiłował rozbić jedną z puszek. Gdy z 
piorwsza nie mógł się uporać, zabrał się 
do in.iej, s którą powiodło, mu. się lepiej.
W chwili jednak, kiedy ju& był zajęty . 
wyjmowaniem pieniędzy został pochwyco­
ny przez służbę kościelną i oddany w rę­
ce policyi. Tenże Kup tera to; i w dniu 16 
b. il. zoBtał zdybany przez służbę ko­
ścioła OO. Dominikanów, na ambonie. Zo­
stał jeanak puszczony wolno, gdyż wy­
kręcił się że będąc chwilowo słabym 
chciał na ambonie nieco przespać się.

M agistrat rozesłał okólnik do wszyst­
kich pp. lekarzy w Krakowie z zapyta­
niem, czy na wypadek cholery me byliby 
skłonni pełnić obowiązki lekarzy chole­
ryczny oh.

C. k. Dyrekcja ruchu w Krakowie
ogłasza, że z powodu brakn wagouów 
przyjmować będzie, począwszy od 22 
sierpnia aż do odwołania przesyłki zwy 
czujne do transportu w myśl §. 55 re­
gulaminu ruchu tylko pud tym warun­
kiem, jeźli nadawca na liście przewozo­
wym umiości oświadczenie, że zgadza się 
z tem czasowem złożeniem przesyłki aż 
do możliwego transportu.

Galar z węglem zatonął pod mostem 
żelaznym dawnej kolei Karola Lndwura.
Z ludzi nikt nie utonął.

OzteciobfStWG. Wczoraj w południe 
wydobyli rybacy, zapuszczając sieci w 
Dąbiu za Grzegórzkan. zwłoki dziecięcia 
z uwiązanym kamieniem n szyi Uwiado­
miono o tem natychmiast policję i oso - 
bns komisja zjbehała wkrótce na miej­
sce znalezienia ciałka, które następnie 
odwieziono wozem straży pożarnej do ko­
stnicy zakładu medycyny sądowej, W obec 
widocznej zbrodm zarządzono energiczne 
śledztwo i poszukiwanie za wyrodną 
matką.

Zbłąkane dziecko 3 — 4-leane, chłop­
czyk, włos czarny krótku strzyżony, znaj­
duje się u p. Sita: sklch, zau eszkałych 
na Ludwinowie na Wisłą, Chłopczyk ten 
powiada, że na imie mn Kazio, nie nm;e 
jednak podać bliższych szczegółów o 
nwycii lodzicach i ich zamieszkania.

7marli. W.ktorya z Rrażmowskich Bo­
jowa, zona nauczyciela w Brzezince — 
przeżywszy lat 25, zmarła w Krakowie 
dnia 20 b„ m.

Wandalizm. Pized kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o „ki„dzerin & pl m t rzadkiej a dro­
giej ośli.iy. Dziś przychodzi nam zanotować, 
żo zby. wesoła i prawdziwie nietrzeźwa mło­
dzież ćcp iszczą sig karygodnych czynów w po ■ 
rze nocnsj, niszcząc na tyi hże plantach od 
strony ulicy świętej Gertrudy ławki. 10—12 
ławek zosfcuio w ostatnich dniach poniszczo­
nych, z kturvch powyrywano przęsła z siedzeń,

służby policyjnej 2, za przybranie fałszywego 
nacwiaka 5, za po .rrót z wydalenia z granic 
państwa 1, za powrót z azuiimi 5G, za wstręt 
do pracy 7, na'natrętne żebt '

i przekroi izeule 
u. k, 1, za zgorszeniu punliczne 2, za występek 
prasowy 1, za przekroczenie dozorn polieyj ie- 
jo  3, "a sy s ia p e l z nsUwy wojsko .ej 1. M -- 
gistrucowi cc. sm w yszm asow aLia 162, za brak 
pizycnłku i  pracy 49, za zbiegi igcic z termi­
nu 2j za ciorpiąi-egc ne umyśle i ,  Policyjnie  
ukarano 163, ip ittlow i oódnno do ’«czen_i 29. 
Wdrożono dochodzenie o przynależność do 
giuiny przeciw 199 osobom. W arboztach po­
licyjnych znajdowało sig w tym miebiącu, prze­
ciętnie po 60 osób dziennie.

T E L E G R a MY.

porzucono ławki na trawniki, dowem sprawio­
no ipustcizenie prawdziwie tatarskie W irnych 
należałoby pociągnąć do surowej odpowiedzial­
ności.

StatystyKa policyjni. W lipen b. m. organa 
policyjne przyare Powały oj óiem 962 'H"b,
Z teg j oddano sądowi do ukarania za kradzież 
143, za oszustwo 7, za sprzeniewierzenie 3, za 
gwałt publiczny 13, za dzieciobójstwo 2, za 
zbrodnie z § .4 4  u. k. 1, za podrzucenie dzie- 
kca J, za obrazę straży 5, z migezanie sig do

Ffzym 22 sierpnia. Tłuia demonstrujący 
zgromadził się przed ambasadą francuską 
przy Kwirynale. Odparty przez policję, 
dostał się bocznemi ulicam. pozs pałac 
i potłukł szyby w oknach. O ldziały po­
licji interweniowały 1 poczyniły kilka 
aresztowań. Jeden z oficerów* jes* ranny. 
"Wojsko powstrzymało podobną demon­
strację przed ambasadą francuską przy 
Watykanie. Poczyniono surowe zarządze­
nia. Demonstracje skończyły bi ę o godz.
1%  w nocy, 

pepesze z Neapolu, Turynu, Comu, 
Bolonii, Tarentu, Genui i Messyny do­
noszą o miejscowych manifest? oj ich. "W 
Messvnie zerwano i spalono tarczę her­
bową -i konsulatu francuskiego- W Ge­
nui spalono 12 w?gonów* francuskiego 
towarzystwa trarawayowego. Dwóch po­
licjantów jest rannych. Kilka osób are­
sztowano.

flzym 22 sierpnia, Francuski konsul 
i kanclerz francuskiej ambasady przy 
dworze królewskim rozmawiał- wczoraj 
z dyrektorem rzymskiej policji, przyczem 
podziękował mu w imieniu obu francu­
skich ambasad w Rzymie za energ.czne 
zarządzenie ochronue, poczymune w so­
botę wieczorem.

W m ieśc ie  w yw ieszone są ciąg le  ja ­
szcze liczne sztandary żałobne na znak 
ubolewania nad W jpadkarai w A igu es-  
M ortes.

Rzym 22 sierpnia. W Izbie wnie­
siono lw ie interpelacje w sprawie za­
burzeń w Aigues-Mortus.

Na Piazza Colonna usiłowano pono­
wnie wzniecić demonstracje. Zamiarowi 
temu przeszkodziła konna żan&armerja. 
Tłum zażądał odegrania hymnu króle­
wskiego, który przyjęta entuzjustycznem 
okrzykami oioz powiewaniem kapeluszy 
i chustek.

Z prow incji douobzą o podobnych de- 
moustrwcjach

Wybory we Francji.
Paryż, Z powodu dnia dżdżystego i 

wstrzymania pociągów wycieczkowych 
wielu wyborców pozostało w Paryżu. 
Ruch wyborczy jednak uderzająco mały, 
dopiero puCufudniu ożywiać się poczęły 
bmwary. W  siódmym okręgu stanął 
pierwszy do urny kardynał Richard, ar­
cybiskup Pr,ryża.

W kilku okręgach przyszło wieczorem 
do mułozn.icznyck bójk, w czu.sie któ­
rych zraniono kilku żołnierzy policyj­
nych. Wieuzorem tłumy płynęły na bul­
wary, gdzie redakcje dzienników wysta­
wiały transparenta z ogłoszeniami wy­
niku wyborów.

Najpierw wybranym był Lemyre de 
Vilers w Koehinchi.ie, z czego kpiono 
w całym Paiyżu, że z tak daleka pier­
wej przyszedł rezultat niż z okręgów 
paryskich.

W II  okręgu wybrany Mesureur, ra­
dy trał, kontrkandydat partji socji listy 
cznej. W I okręgu przyjdzie do ściślej­
szego wyberu, Gobh-t otrzymał 4720, 
Ives Guyot 2158, a Muzet 2308 gło­
sów. Upadek Guyota powodował zna­
czne wzburzenie umysłów "W rainiste- 
rjum spraw wewnętrznych oczekiwano 
z niecierpliwością na wynik wyborów. 
Wiciu ciekawych wtargnęło do przed­
sionku.

W wielkiej sali raćnei siedziało przy 
zieloDym stole przeszło 100 dziennikarzy, 
którym urzędnik ministeijalny udzielał 
wiadjmości o przebiegu akcji wyborczej. 
W Rouen wybrany ponownie Ró-ard, 
były minister sprawiedliwości 6688 
głosami; w H ave  wyszedł były mini­
ster hancuu Siegfn id 6332 głosami, 

Zainteresowanie budziły wiadomości 
o wyniku W borćw w Druguignan. 
Clomencean otrzymał znaczną większość 
6511 głosów przecąw 4641 rzuconym 
za Jonrdanem i 2117 oddanym na miej­
scowego kandydata Yincenf a

Że Fli quet i Clemenceau nie prze 
szli w t,jer wszy ch wyborach i wśród 
nieprzyjaznych warunków muszą stanąć 
ponownie przy wy boi ach ścisłych, jest 
najwużniejszem wydarzeniem dnia wczo­
rajszego. Również konserwatyści mieli 
ciężki orzech do zgiyzienia.

Ich najwybitnie; sj kandydaci ponieśli 
porażkę. Robert Mitchel, najlepszy mó­
wca po Piou pizepudł. Również hratra 
de Mun Armand, Tkellier de Pouóhe- 
\ille, Destourmel, Saict- Martin de Lur- 
Saluee i bulanżysta Cnichó.

W  Paryżu wybrano ostatecznie tylko 
9 deputowanych; przyjdzie nadto do 
27 wyborów ścisłych, O ile dotychczas

sądzić można, uzyskali republikom  zna- 
czuą większość. Irzejeduauym i radyka­
listom mniej n„ę powiodło.

Przy wyborach uzupełniających spo­
dziewają się zwycięstwa socjalistów, któ­
rzy w okręgach Paryża mają wziętość.

Wielkie wrażenie wywarło ogłoszenie 
wyniku wyboru w Poutiwy, gdzie hra­
bia de Mun, wybitny reprezentant kon­
serwatystów upadł w walce z 1’beral- 
n\m  republikaninem L&eleohem.

0 5 zmna znanym był rezultat o8-5 
wyborów Z tych 283 wybranu defini - 
tywnie, a 102 wyborów ściślejszych. 
Wybrano 138 umiarkowanych republika­
nów, 56 radykelnycb 73 konserwaty­
wnych i przejednanych a 16 socjalistów 
i rewizjonistów.

Nie został w ybrany Jules Delr.hsge, 
piet wszy oskarży* ie! w sprawie panam- 
skiej. „

Wybrani: w Korsyce Emanuel A iću e , 
Jules Eoche w Grasse, Monseigueur 
d llu lst, eiminister Burdeau, minister 
finansów Peytral, Józef Remach. Fran­
ciszek Debncle, Denecheau. Doumor, 
Pourgnery de Boisserin, eiminister Bay- 
nal, Etienne, bulanżysta Pierre Pichard, 
prezydent Izby Oasimir Perier, bulanży= 
sta Gauthier de Glagny, minister oświa­
ty Poincare, R;bot.

Senzację wywołał wybór W i l s c n a ,  
zięcis Grevego w Loches.

Przyjechali .lo Krakowi
Dnia 21 Sierpnia.

Grai Hotel. J. Skarżyński z Warszawy. — 
H. Ruliicov.sk] i  Warszawy. — W. Holle.iwe- 
ger z Wiednia. — i .  Braun 7, Wiednia. — A 
Karaoińska z ErpE Pois. — K. hr. Załuski 
z Wiednia. — W Targowski z M oskwy.— Ch.. 
Winkler 7, 1’ranfurtu. — A, Palicynowa z Nc 
kolajoł,...

Hotel i) zdenrki. J. Zawadzki z M ogilna.— 
1?. luszczakow ski z Warszawy. — W JSław iń­
ski z Tołoczyna. — G. Prafa.ski z Gracu. — 
M. Rriill z Brelsaa.

Hotel Krakowsk' \J- Eallenback z łryburga. 
Lr. J. Nowak z Gav7alina

Hotel ?a8kl. J.' Enutzo t  Szląska. — K. Ma­
rek z iTiodnia. -  B. Doskuw ci z Przeuyśla. 
S. S Rogoziński z Kairu — J, Langner z Hanr- 
bi rga. — Br. Dembiński ze Lwów*. — J. Da- 
widuwicz z PeteroDurga.

Hotel Imperyaf J. Tj a sepiach z Owmuuca. — 
J. U i 1 z Beri a. — F. 1 ackner z Ołomuńca. 
E. Kilman i  z Aut.cry,,

Hotel Pokora. H. Meheisky ze Lwowa
Motel pod lożą, Gord Sułkowska z Białej 

Rusi. — J. Kubliński z CIzyrowa. — Z, Bit 
siekierrki Warszawy. -■ K. Doberski z Kr. 
P ol. — P . Zć»nowicz z Warszawy. - J, K i-  
mieńsku z Wilna — L. Gzowski z Kr. ^ols. 
T. Skibiński z Warszawy. — St. Hołub z War­
szawy.

Hotel Europej8k' H. Baumgartner z W ie­
dnia. — B Woyr-iłuc.ic'* z Warszawy.

Hotel i Isi J. Kubicki ze Lw„ wa. — A, 
Zdanowski z Kr. Pols. — R- i[unz z SzegLii- 
na. — K. Tomaszewski z Warszawy. - -  F, 
Kulczycki Kijuwa. — P. Prułunowicr z War­
szawy. — J. Dąbrowski z Warszawy. — J. 
Ki ston z Miuwla. - •  J. Lamjika z Szopianuic. 
A. Gorzkovrskifiz Krynicy, — M, Gdesz z Mia- 
chowa.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa. 7 0 7  r., S  r., ŁO*45 r., 9 2 0  w. 
l f t ó b  w. — Do Wiidi..a 5 -40 r., 6 4 0  r. 
ł ,-2 j r., 3-05 po pot., 6 -08  w., 1 «  w.

WaLszawy iS'40 r„ 9 5o r., Got w. — 
D Suche]: 3'10 r., J8'0“ po poi., 7'05 w„ 
8 ’fb r., od 25 czerwca dc 15 września —  
DoWtOllozkl: 1 2  w por., 8  10 w. — Do Rzeszowa;

6*40 w.
Do Krakowa przyonodzą;

Ze Lwowa 5  r., 6  _0 r., 2  25 pop., 8*30 łr, 
9*42 w, — Z Wiednia: 6*45 r., 9  s4 r„ 8 '4 5  
w.. 1 O-0S w. -  z Wa szawy 7 33 i.,, 5  pop. 
J& Suohej: 6  95 ,r., fK i, r j AO'37 r, 4'1& 
pjp ., 9-41 w. L  ?0 w. od 25 czerwce r 15 
wiześnia, — Z Wieliczki 8j»5r., f i  25 w.

Z Rzeszowa. 8  35 r., _____
Czas środkowo europejski. *<W

NAI.USŁANE.
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za nią odpow’edziai- 
  ności nie przyjmuje).

P  T .  ’
Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zle­

cenia z prowincyi dla mnie przeznaczone 
lecz mylnie adresowane do dawniejszej 
snotki Hubner i Har. e, tub do nie­
istniejącej już ilrmy Józef Hanke czę­
sto v, ładnie pr„ez mylne adresowanie 
wcale mnie niedochodziły, przezco-.Sza 
nowni odbiorcy narażeni bywali na za­
wody, a często nawet i aa straty, upra- 
dzam Szanownych mych odoir^ców 
z i .owincyi dla uniknięcia nadal pc- 
sobnych ewentuanosci, łaskawe klê  
cenią adresować tylko do firmy

ALOJZY HUBNER
S k ła d  fa rb  i m a te r ja łó w  

3 0  (3 - 3 2 )  Lwów, nyntk 38.

Pończochy gioicwe ma żyły 
kurczowe, paski rupturow b * l 
pasy brzuszne, gorsecikl do 
prostego trzymania oraz wszel­
kie wyroby w zakres rękawi- 

cznictwa wchodzące 
polecała

Bracia B H EW SC Y
w  KRAKOWIE 

obok kościoła N. P. C/laiyi.

u ysad lk ie  p ap ie ry  w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj­

korzystniejsze™ warunkamf łoi1 liii! i |j Sil w K ra k o w ie , R y n e k  1. 30 . B ■ Zlecenia 
z prowincji usJcutecznia się edwrotn  ̂ pocztą bez 

doliczania prowizji.



"R
T

T
.I

T
W

 
S

f!
Y

 
H7

 
 ̂

ob
o ̂

k
o

S
5i

oł
a 

ff*
 #

• 
po

lec
ają

 
w 

wi
elk

im
 

wy
bo

rze
 

po 
nis

kc
h 

ce
na

ch
 

py
je

yb
or

y 
do 

po
dn

óż
y,

 j
ak

: 
ku

fr
y 

to
rb

y,
 

ne
ss

es
er

y,
 

pł
ót

na
 

* 
pa

ck
am

i.
 

JJ
Id

U
d

 
U

l3
V

;I
 

W 
JV

lc
tl

lU
W

 
vt

; 
Aa

 
et

ui
 

as
ki

 
i 

pa
ra

so
la

, 
t^

ap
ec

se
ki

, 
po

uu
sz

ki
 

ki
es

zo
nk

ow
e,

 
pl

ed
y 

itp
. 

1

1 U R  J E B  P O L S K I .

B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice L. 2. Wyłączny na Austro- Węgry skład rosyjskiej herbaty 
karawanowej) domu handlów. Sergiusza Perłowa w Mo­

skwie poleca wyborowe herbaty w opakowaniu orygiralneir dokonanem pod nadzorem ces rcsyiskiej władzy celnej.
Herbaty rosyjską sprzedajemy po cenach moskiewskich uwidocznionych rublami na każdej paczce po złr. T80 00 złr. iC'40 za fnnł.

Zamówienia prżynŁjniaiej na tr-asy fur ty nskut©czniaray frauco. — SAMOWARY najlepsaych fabryk ^ulslŁich.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Orf -yrazu zwykłym drukiem % ot., tłustym 

druk.er go 5  ct. Minimum ceny ogłoszeń 8 5  ct.
T T ^ d z ic e  potyzebuj^ce umiejcie panienki 

fló szkół uozęszczająfynh, zpąjóij opiek; rvUzi- 
einlakO;, w in u  ifoi_wer.sacja nienjecka, u ozie 
lfinie muzyki, ulica, św. Krzyża Nr. 16., II. p.

O S f B 9 D P T T K  żonaty, bezdzietny, poszu­
kują m iejsca — żona może być praczka lub 
pr -ojówkij. Wiadomuść pod admsem Błażej 
Jod-zęta  '"ief Czyrna poczta Krzeszowice.

773 1 3

W  ń r a K A  lub f !T E 1 0  ITLECi %
r9j fam ilii majd$ pom ieszczenie na bardzo 

przystępn; "h .rui arkach <v domu zacr.ym za­
pewniając dozór i ep iek ę . macierzyńską. Kon­
wersacja w jgzyku niemieckim. Ulica Smo­
leńsk Nr. 23 779 1 3

b  U C Z S I Ó W  szkól śiedniub
zuajd ńs pemie izczenłe wraz z wiktem u or­
ganisty Sw. Kloijana w Kranówie. 7S3 1

m s s t / t jh a c y a

TUSLl NS EI SI ł O
w  K r a k o w i e  

w  Z a o t e l u  , p o d .  H ć » ż ą “,

Obiad za 1 złr.
Wtor ik dnia 22  <,ierpnia

I . .p a  St (lenne  
C Cor .omó Julienne 
{ R csół z kluskami z g-yaiku

JPile z łososia a” -vin blau 
P m « tflW ,ri Pasztet auspiku
■ 1 Nóżki cielgce _ la Tortue

Szt. mięsa, sos flamande

Uhepoulade z pulardy 
■ Cielęca z rożna - miznry% 

P( " r Tąnnbka a ‘a Nolson 
* Ozór i  j  polsku 

Polędwice,

f  Pącz rzymski Lesuiigrj Knedla 7. ser?K nedle z sera 
G alaretka.

^ A Z N G
H U  KLASZTOiiÓW i DWORÓW.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T 
Fubliczność i Wielebne Duchowieństwo, 
iż podejmuję się

s taw ia n ia  pieców
k am y k o w y ch , 

które są praktyczniejsze nad wszystkie in­
ne, stawiam je w formie kaflowycn. 
^.Stawiam także kuchnie angielskie, piece 
piekarskie i piece kaflowe — Przyjmuję 
również wszelkie reperacje i wyczyszczanie 
pieców i to w sposób tak praktyczny, iż 
najmniejsza nieczystość z pieca w pokoju 
nie pozostanie.

n  „lakując za dotychczasowe względy Łzan. 
Publi jzrości — polecam się i  nadal łaskawej 
pamięci

Z szacunkiem J A S  S Z P Y P A  
Kraków, ul. Grodzka l. 58.

WELOCYPEDY DLA CHŁOPCÓW
od 10 do 26 złr

M a sz y n y  *lo s z y c ia  „
sprowadzam tylko pełnymi wagonami z 
najlepszych fabryk chrześcijańskich. Cena 
od 27 do 65 złr. Ratami po 4 złr, mie­

sięcznie. Rowery n a  składzie.

Józef Uwanicki
MECHANIK.

■ lew . Pyr ‘ 5. — Lwów Hoti I Źojja

Wyroby krajowe płócienne

W  5 3 0 S B P E .
T jwary te wyrabiane z najlepszego mate- 
rjału i bez zad tych dodrtków chemicznych 
blichowane, przez co samo są nadzwyczr 
trwafe. Oeny Wodług oryginalnego cennika 
fabrycznego są podane, które to ceny sto­
sunkowo do dobroci i piękności tych to­
warów są nadzwyczaj przystępne i ktokol­
wiek nabywa sztukę towaru, tak co do ce­
ny, jakoteż i gatunku zadowolony będzie. 

Są wyłącznie na składzie

W HANDLU PŁÓCIEN 1 BiElIZNY GOTOWEJ 
MI. BBYEE, i SPÓI iZKI.A.

K r a b ó w ,  S u k i e n n i c e ,  N r .  118—14: (naprzeciw kościoła N. P. Marji). 
G Ł ^ W iy iT  S K Ł A D

norm iui“i bielizny trykotom ej Prof. lira  Grustawa Taegdra i wszelkich wyrobów tryko­
towych z jedwabiu, wełny i Bawełny. Pończoch damskich, dzieclnnyoh I szkarpetek

męskich
Skład bielizny ielebnef>;o Księdza 8EBASTJAEA K NEIPPA.

FJa sezon letni otrzyma'1:
Wielki wybór bluzek jedwa n.ych ffEffi nych i satynowych — Parasdki od słońca, 

oraz parasole od najtańszych do najwykwintniejszych
C M e  wy  p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  na  s k ł a d z i e .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 548 13 40

Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 
P E 3 W 3 Z Y  I B A J O W Y

M a g a z y n  wszelkich przyborów kościelnych
DLA OBU OBRZĄDKÓW

ST- FBZYBYLSZIEGO
w Krakowie, Rynek A—B, Kr. 46,

poleca P T. Duchowieństwu o n a t y ,  'k a p y ,  s z t a u d a r y ,  k o m ż e  etc., jak 
również s t a t u y ,  m o n s t r a n c j e ,  k i e l i c h ^ ,  l i c h t a r z e ,  ś w i e c z n i k i ,  T am - 
py> oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty 
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  T a ń s z y c h  o d  w i e d e ń s k i c h .  — Wszelkie szytr 
liturgiczne h a ftc e  wykończa się w moich pracowniach ze znaymościa artysty­

czną i ściśle na oznaczony termin.
Wielki wybór chińakiegc crebrc, z pierws lor^ędr uli fabryk, jak CHPIPTOFLE 
____________  I Spółka w Paryżu 1 Innych. 95 45 50

C. k. aprzyw.
P i e r w s z a  s t y r y j s k o - p a l s k a

F A B R Y K A  MARMORYTU
w- E lra k o w ie , Z w ie r z y n ie o  Xj„ <ŁQ

.SQ9 13 104 wyrebia

dachówki, posadzki, schody, poranki,
oraz P łyty  jjo - - 3! 0'* '  lunsoli. luster. komin tuw- stolików nuonyuh, umywalni '•ófl niaż 
i do wyKłć n a  ścian, a,,‘fttiiw itp. kom hkl. narapety do okie i, profile postumenty do 

zegarów  kaplaie, filary przedmioty w ziktds Łamieniui utwa irchodząu^ 
ud względem kolorów j— ardośoi i po łvs(.U w zupoh ości naśladujące wszelki naturalny 

marmur, porfir jaspis, granit, onyx, malachit, iapis lau mli i t. p.
50  ceurich nicporóivuai*le tańszych od prawdziwych kamieni.

kalendarz astronomiczny, świąteczny, informacyjny i hu­
morystyczny na rok 1 8 9 4 :, indagowany przez Wło­
dzimierza âgÓ.'8.cieqo (Chochlika) zaczął się juz druko- 
ra6 w nakładzie 8.000 egz. i wyjdzie obszernym działem 

informacyjnym wzbogacony, aliczneiri illustr ,cjam 1 K ru­
szewskiego, Kostrzswskiego Mucharskiego ozdibiun^ 

już przed końcem Wrześn<a b.
Uprasza się o rychle zamawianie ogłoszeń, gdy:, dział inaeratowy 

będzie wkrótco zamknięty.
Zi mówienia na in ieraty, jakoteż na sam kalendarz 

przyjmuje 774 2 2

>N a i i y w i t j ą c y m  t i z i n a ~ i  i  z n r r - n y  o p u s t .

X Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!

|  Fiija w ;edeńskiei fabrvkf §

I  U P IO R Ó W  M Ę S K IC H
i DZIECINNYCH

Heilm ana Kohna i Synów
Kraków, ni. Groć zka 1. 9, T. uięt-ro,

zaopatrzoną została w doborowy zapas najmoduiejszyó ubiorów 
mę„Mch, wyrobionych w wlasnycn zakładach podług nŁji..ip'szej 

mody, z najlepszych mateiyj Krajowych i zagranicznych, 
a m ianowicie:

ubrani? mnrynarko'ie, iaLierowe, saknrwe l frakowe, angliki 
z kamizelką zarzutki- szl» oki ńaweloki, płaszcze do podróiy, 

proo.jown)kł, spodnie, kamizelki pikowe i jedwabne
oraz

W IELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNYCH.
Oeny jak najprzystępniejsze.

ZaprowŁilziwszy oświetleni I  elektiyczne, umożeLmamy 
rozpozuawanie y.ieczorem jakości i ko lon ' lak w dzień.

Aby uniknął! pomyłbk uprasza się o łuskrw e zapam iętanie 
firmy i N ru  domu, n H orym  magazyn nasz się znajduje.

O  M feiirra i', K o / m  ■*' S ^ n o ic * ? .
^  Kraków, ul, Grodzka I. 9 , /  piętro.

Wanny stełki do kąpania
także Z piecykami do grzania wody,

kin sety pokojowe, prysznice, wanienki 
c*lo kąpieli nasiadowych własnego wyroou

poleoa

w Krakowie, Szpil
■ W i e l k i  - w y  loć>r 216 18 20

PRAWDZIWYCH TULSKICH SAMOWARÓW.

J f i3  m o ż n r  n i c  z r o b i ć  b e -  k r z y k u !
Więc słuchaj i dziw się prawy katoliku 
Poco kupować na rogu od żyda:
Kiedy i chrześcijaninowi Twój grosz się przyda!
Książki, kiiążeczki, obrazki, krzyżyki,
Różańce, lampki, różne medaliki. 635 2 30
Figury maleńkie, średnie i duże,.
Fotografie ua szkle i porcelanie (niby na manrurze) 
Dojtaniesz na placu Maijackjn, obok kośoiora 
U Z A JĄ C a ^ tO W S K T E fiJO , pod znakiem „Anioła1' 

Towar ma dobry i Uni. znajdziesz go snadnie,
A postąpisz mety1 ko uczciwie, ale n ładnie!

.k

W j^ s ta w a  l i e u s t a j ą y a

■ ■ ■ ■ l i i
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

w K i akowie przy ulicy Florjańskiej. u  pobliżu bramy L . J7,
poleca

wielki wybćr mebli właenegt wyrobu do salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotet itp.

Odznaczeń. Loznemi moda1* mx przez o. k . Bunistersiwo han- 
lli ne w ystaw ach krajowyoh a swoje wyroby

Podejmujemy się wszelkich urządień apartamentów "d  najwykwintniej­
szych do zupełnie skromnych dr leblowan, również pizjjm uje „ię w„aelkie 

omówieni i ' reperacje na roboty Stolarskie, tapic°rskie i tokarskie.
Pokrycia meblowe z fabryk 1-rajokyęh i  zagranicznych. Wielki wybór 
mebli bambuso tych z piar, s„ej kraiowej fabryk w Wiśniczu, wyhtcznic 
tylko u nas na 'kładzie. vV„zelkie r y n b y  mebli giętych wyplatanych 

fabrykacji tutejszej.
Przez powiększenie obecnej w ystaw ysk ład ającej się z i parteru 

i pierwszego piętra, mamy duży wybór mebli i  umeblowań zupełnie wy­
kończonych, tak, że wszelkie zamów one rzeczy, na czas oznaczony v  
starczone byś mogij.

Z„ dokładne wykonanie udziela się gwarencyę,

U e n y  H R d e f  p r z y s t ę p n e .
Ciosząc się już dotijd licznemi uzr.aniami ze trony Czai ownej 

Pi bliczności. do] irim y się i mamy nadzieję, iż nadal P T. Publiczność 
poprze nasze uń łow anit. ___

a a r f s ą C . .

Księgarnia Gebethnsra i Spółki
W  K T R A K O W a IB,

/
poleca

40 7 ?

Antoniewicz W. W. Król Bolesław śmiały, dramat List. w 5 
aktach 1 złr.

Borys, baśń starosłowiańska przez T. J. z za Boga. 1 złr. 30 ct,
Demeny i. Zasady wychowania fizycznego w Szwecji. Przekład 

Gawrońskiej. 52 ct.
Gewalewicz M. Mgła. Powieść i  złr. 60 ct.
Hołd Lirnikowi mazowieckiemu Teofilowi Lenartowiczowi, 

złożony przez rodaków w Krakowie 12 czerwca 1893 r. 
80 ct., w oprawie 1 złr.

Karoli A. Podręcznik dla fotografów i amatorów fotografij 1 złr.
Konopnicka M. Na drodze, nuwole i obrazki. 2 złr.
Konoway-Metelicki M. Poezjo, i złr.
Kraszewski Kajetan. Z podań i szpargałów. Oz. I. 2 z łr . ,
Lemaiirr i. Królowie, powieść 1 złr. 20 ct.
MiKszath K. Gołąbki w klatce, przekład z angielsk. 65 ct.
0żegai8ki Kościesza Józef 'Wspomnienia krwawych czasów 

z roku 1863. 1 złr. t>0 ct.
Rev.'i3ńeki. Pies, jego gatunki, rasy, wychów, utrzymanie, uży­

tki, układanie, choro Dy i rek leczenie z licznemi drzewor. 
w tekście 1 złr. 60 ct.

Scłreber Dr. M. Gimnastyka lecznicza pokojowa czyli zasady 
leczniczych ćwiczeń gimnastycznych z 45 drzeworytami 
w tekście i tablicą. 80 ct.

Sieradzki H. Solanka. 50 ct.
Stefciyk Fr. Dr. Khka uwag i wniosków w sprawie handle-■

wtj działalności kółek rolniczych. 15 ct.
Teatr amatorski. Nr. 27. Rapius, komedja w 1 akcie, z fran- 

cusk. 40 ct.
Nr. 28. Straduję, kom. w l akcie Ziofji Mellerowej. 40 ct.

Z męczeńskich dziejów Unji. V. Mowa powiedziana nad tru­
mną ś. p. F . Haunytkiewieza, kapłana jubilata unickiego 
przez ks. prałata Ohotkowskiego. 15 ct.

W NOWYM

M a g a z y n i e  Efiebli
w Krakowie, przy ul. Wiśinej Nr. 3, 

•wiellci -wrylD̂ r mebli
z własnyct p-acowni dostarczony

Ludwika Chomiaka i W ładysław a Duvala
t a p i c e r a .

Zaletą wyrobów tapłcer- 
skich, przedewszystkibm 
jest vt najlepszym gatunku 
materjał użyty i z elegan­
cją gustowne odrobienie.

stolarza.
Wyroby stolarskie przo­
dować mogą jako pewne 
z suchego i zdrowego ma- 
terjału zrobiune, jako gu­

stowne i stylowe ujęte.
Oeny bardzo nizkie.

Nrjswiezszc żurnale lub własne rysunki Drzedkła- : 
damy. Ze sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy un- 
tyki ua składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik „Chomiak
6 5  Tapicer.

Władysław Duval
Stolarz. 170

*  NAJLEPSZE FARBY »
w*

O**
**>-

90*90*
OS*

do zapuszczanie podłóg i posadzek
poleca firma

dr. LENERTA w Krakowie,
Do froterowania:

1. Massa Prakowake Nr 0. zupełnie bez koloru, na­
daje się szczególnie na, ładno deseniowe posadzki, 
Nr. 1 jesna, Kr. 2. średniego, Nr. 3 ciemnego 
koloru. Kilo złr. 1‘20, '/s h i.o  65 ct.

2. w  płynie woskowa Nr. 1. prawie b6Z koloru, Nr.
2. jasna, Nr. 3. ciemna. Litr. 35 ct.

Do pomalowania:
1. Pokostowa Nr. 2. jasna, Nr. 3 ciemna, Kilo 45 ct.
2, Lakierowa Nr. 1 .--6 , Kilo 90 ct.
3 Em aljowa Nr. 1—6, Kilo 1 45 złr.
4. Spirytusowa Nr. i —4. Kilo 1‘45 złr. l 6
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Sl?:ła.d. fr»rtepia.nó-w I
p I A N I N  I H A R M O N IU M

W IKTORA BARABASZA i Sp.
KrakóW; niLa FlorjtńsKa 1 6, I, p,

Wszystkie instrunuerta osobiście wybrane przez 
właściciela w faorykach w Wiedniu, Berlinie,

^  427 13 ioć Lipsku, Dreźnie etc. otc.

R U D 3 L F  H E R L T -  K r a k d w ,  ® Ę Ł J  E  k . s M  s p e c j a l n y c h  l y i o i f  i c y g a r .
obrazów, papier listowy ?/ hcscrtaćh w najnowszym guście p rfun Y, mydła j rożnych zapachach, po bardzo niskich cenach, 3?czc>;ki, szczotcczk1 lo zębów, grzebienie, ramki z drzewa 
, y^roby Jąnojrkk, ,ako taż wyroby bkńrMwe na r .wą m aetę. DM J-. M. W. Księży ifcfeSI ob izk l [loronhowe franerskiu z pierwszorzędnych fabryk po cenach fabrycznych.

Poreca r ą  ny dc obrazów! 
I p**talu

W Y6won, n n o n ln y  I odpowla47lrJny ra d a k lo r ;  Dr, Józnf O rłow ski. ran. W *!rnknrnl W, KarmicYeęn w Ki aHowto.


